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Dwuletni chłopczyk spadł 
.z 11-go piętra, a 7-letnia 

dziewczynka została prze· 
jechana przez rolwagę. 

Lódt, 26 ~rwca. 
\V porze l1et11.1ej dziecJ mają więk<szą 

swobodę l łatwiej wymykają Się z pod 
obserwacji rodziców, wskutek czeg-0 
stają się częściej oftia·raimi -nieszczęśli· 
wy~h WYPa'Cl!ków. 

W dn1iu dzis~eJszym kronika ()Ogoto• 
wia zasnotowa:ta dwa nieszczęśHwe wy„ r-

ROK VI. I lODZ, WTOREK, 26 CZERWCA 1928 ROKU. \ CENA NUMERU 20 OROSZY. I NR. 177 :r.ad~ t~~~:::~u·uJ. Zawiszy 
30 ·--=-----------------:---- spadł z okna ll·go piętra na podwórze 

G b • ł • ł d • • C') 2·letnl chłopezyk, syn tragarza. 

n. . ·1net zg OSI ; ym· .. 1· SJę. c Nieszcześ:;di::a:1~~11at wstrzą• I!. su mózgowego i zfamą~ nóżkę. 
Pogotowie rMunkowe odwiozło go SensacyJ·ne pogłoski o Radzie Gabi- ~.stanie cię75k•im do szpHctla Aooy ·Ma· 

Drug·i WY!>adek zdarzył się na 1dicJ, 

netoweJ• na Zamku Kon:s_t~trn.owskiej obok numeru 68-go. 
. . . • .Pr~Jez.d:zaJąca rolwaga 

„ · · - -· - - · naj~bała na 7-letnią Dorę lnowłocką. 
Wa~zawa. 26 czerwca. 1 Jak się dowiadujemy, ze strony rzą-1 żąca pogłoska stworzy ta więc zarazem . Zam·ieszkałą w domu ~zy uL l{onstan.. . „n. Kur. Godz." otrzymuje od swego , du miały paść słowa ostrej krytyki bud- drugą wersję-o zgłoszonej na ręce Pre„ tyno\\ ;;!dej 68. · 

~orespondenta warsiawskiego następu- żetu sejmowego i konieczności powrotu zydenta dymisji gabinetu. Do przej.echanej dziewczynki za-we-. 
1ącą wiadomo$ć: do Irnncepcjj rządowej. . 

1 

W kołach iniarodajnych oświadcza- zwano Karetkc pogotowia. 
Wczoraj rada gabinetowa, · która W związku z powyższem w sferach no, ii tak zredagowana podoska nie o;:J„ 

trwała trzy kwadranse na Zamku pod politycznych Warszawy krążyła pogłos powiada istotnemu stanowi rzeczy i po-
przewodnictwem Pręzyd. enta R"plitej i ka, mając. a pozornie cechy fantastycznej I danie jej w formie autorytatywnej spa- ~rra~zna b'!l•asf·rafa' 
z udzią.tem s~efa tządu Marszałka Pił- wersji, a jednak nie pozbawiona praw- wodowałoby jej zaprzeczenie. Ił tł RUI 
SJ,tdskięgo oraz wicepremjera Bartla, po- dopodobieństwa. Należy przypuszczać, iż tajemnica samochodowa 
święcona była - jak głoszą oficjalnie- Mianowicie wedfug tej wersji, rząd l dzisiejszej konferencji na Zamku niebą- . • 
sprawom budżetow1rin. to znaczy kwe- miał postawić kwestję zaufania, oddając ł wem zostanie wyjaśniona. Poznań, 26 czerwca. 
stji realności budżetu w redakcji sejmo- decyzie: W każdym razie wyniki \lr..::zorajszcj Dztsiejs~e popoludniowe dzienniki 
wej l możności wykonywania go w tej „Budż\;t sejmowy, albo rządowy" w narady będą hu-dzo doniosłe i wręcz donoszą 0 straszp.ej katastrofie samo-i 
formie. ręce Otawy Państwa. W tej formie krą- sensaćyjne. chodowej tuż pod Poznaniem. Mianowi· 

Tragedia · wybawcy gen. Nobile. 
Przy ratowan:u ruszty rozbitków sam uległ katastrofie. 

Stan zdrowia komendanta „ItalJi"-dobry. 
. Oslo, 26 czerwca. I w pobliżu miejsca pobytu gen. Nobile. 
Lotnik szwedzki Lundborg-, który u- Obecnie gen. Nobll·e wraz ze szwedz

ratowal gen. Nobile, tmdjąf ponownie Io! lclnt sztab.e~ Iovnictwa pracuje nad ~k
do obozu pozostatych czł-Onków załogi cJą rafowruczą dila qalszych czlonko\V. 
,,,Jtalii'\ ale bez_ mechan.ils:a, by wziąć od- zaił:ogJ ,,HaHi", którzy pozostaH i1a krach 
razu więcej osób. l.ądowanie tym razem. lodowych. Aeroplan szwedzki, który 
me udało słę. ~eroplan WyWJ;Ócll się i przywiózł gein. Nobile, n:ie jest typu 
został us?.kodzony, wskutek czego lot- Junkersa, jak donosili o tierrn niemcy, 
nik Lundborg po'\viększyt liczb~ tych. lęcz typu Fokker. Kierował nim szwr
których trzeba rątować. Limdborg za dz'ki r>Hm tundborg. 
pośrednictwem radja dat znać, że podzie Poseł włoski w Sztokholmie Colon-
Vł los włoskich towarzyszy niedołl na, ,vyrazi1 ministrowi spra\~ ~mgr. 

Trzej członkowie zalogl „ltalji", któ- SzweeH w łmi:eniu rządu włqskiego go
rzy pozostali na krach lodowych, znaj- rące podziękowaini,e za urato'\van:ie g:):!. 
dują się w wielkiem niebezpieczeństwie. Nobile. 

Oslo, 26 czeirwca. 
Cztery aeiroplany szwedzkie ezyn;,1 

gorączkowe przygotowania w cieś11i,n'.e 

Hinlopen, zamierzając od·lecieć do m1ej
sca da\v"Tliejszego pobytu ge11. Nob:ic, 
celem umtowainia PoZi!Słałyd1 rozbit
ków „i.talii". 

Gen. NobHe oświadczył, że dowódz
two nad pozostałą gn!!la załog·i o:ldat 
w ręce por. Virgieri. Nastrój wśród po
ziosta~ych cz1onkó\V załogi byl bardz•) 
dobry, Nobffe z bólem serca opus0:czał 
swych towarzyszy niedoli i usluchał 
ich namowy, aby pierwszy rostal ura
towany, tylko .-Ola1tego, że mra~ zlamrr
ną nQgę. Obecnie lekarze shvierd.iilii, że 
złamanie n~i nie Jest tak groźne. jak 
pocz~tkowo przypuszczarm. Należy się 
spodziewać, że w ciąg-u n1edtugiego cza 
su ge·n. Nohifo będizie mógł cho~fa:ć o 
własnych silach 

A z ga &IM 

gdyż kry lodowe piętrzą się wokól i 
~nów się rozchodzą, posqwając się co
raz to dalej ua północ. Kry pękają', zmie
niaj~ swe położenie tak, że istnieje oba
wa, ii załoga „ltalii„ zsunie się i znajdzie 
śmierć w nurtach Oceanu Lodowate~o. 

Oslo, 26 c.;.erw.::i. 
Parowiec „Citta -di 1Vl1Ia.i1·0" przyi.o

Si dalsze szczeg-óly o ratowaniu ckspe· 
d'.ycji ge·n. Nobile. Szv . .redzka ekspedycja 
ratowtl'icza:. z!ożcma z ~ilku ae!"opla
nów prieniosla swą, idówną ba::;;9 ope. 

Oszust urzędnwał w ministerstwie 1
1 

udając wyższego urzędnika, a w razie potrzeby 
nawet-ministra. 

racyjną do cieśn.iny morskiej [iinlope11, 
'±# *i&Af*E li ram 

Warszawa1 26 czerwca. Do urzędników miinisterjurn zwracał 
W ręce policji wpadł w tych dniach .się czę·sto w sprawie posad dla swy·ch 

Tender Kalks.ztajn-Orłow.ski, b. i.n:spek- puitegowanych1 a w raz:e odmownegu 
tor ieśny z w.ołynia. załatwienia, brał dokumenty <lo zwrotu. 

Kaa-.j·erę swą rozpoczął on w nadleś- Pe\mego razu wezwał o.n poste.runiko Potwurna zbrodn:a 
best1alskiego parobka. nictwie Lubomi z:i Bugiem, g.dzie praco- wego z 12-go komi·sarjatu i polecił min 

wał przez: kilka lat. Zwolniono go za od.nieść odr.ztttcone podanie petentowi, 
Bydgo~cz, 26 czerw.-:a. wtrącanie się w :nieswoje sprawy. Wyo- zamiesz.kującemu na ter-enie 12-go komi-

W Wiąrow-nii miaila mięjsce abi~L:ł 1!j brażał on sobie, że zajmuje wyż.s.ze stan.o sarjatu. Po:nieważ dział'O się to w gma·. 
nocy mrotąca krew W żyilach zhr•xlnia. wis!ko niż nadleśnkzy i wobec tego za~ chu m1nisforjum, policjant sądził iż Or„ 
Mieszkaniec tejie wsi 2f·fotni par Jbcl~ c:zął wikrnczać w jego czynności. Przyj- łowski rzeczywiście jest u.rzęd:njldem t 
Rybczyński, uważany przez ogól tam- tnował więc na posady udzielał pra-c·ow„ polecertie wykonał. 
tej.:;ooj ludności Ut z,d;eld.arowanego wy- niltom nag~y. zwalniał ich ze stanowis- W dążeniu do zwięk.szenia swych do-
rzutka społeczeństwa, od d!użsl ~gtJ ka, a. do wszystkich tych aktów uźywał chodów, Katksztajin-OrłQwski nie wahał · 
czasu napastował swą miłością ZJ..ilet-1 blankietów urzędowych nadleśnictwa "' s.ię nawet podszywać pod najwyższych 
nią s•tużącą Marjannę Chryiczk6wn~, Lubomlu lub w Radziechowie. Za poś- urzędruków w państwie. Stwieridzo:n.o mia 

Ubiegłej nocy Rybczyński wszedł rednidwo przy nadaniu posady lub za nowide, że niejednokrotnie w ~zasie ro.z 
do mięszkania pp. G., u których Chry- przYięcle do pracy Orłow·ski pO'bie!l'ał mów telefooicznych podawał ~1ę za nu-
czkówna stuzyta, zmusU ją pod groźbą wynagrodzenia, które nie były j.e,cin.ak nistra Tolnictwa Niezabytowskiea<> i w 
rewolweru d'o udania sie wraz z nim zbyt vrysotkie. Po usunięciu go z Lubo- ten sposób powodował przychylne załat-
do pobl '. skiego ogrodu i wystrzałem z mli, przyjechał on do Warszawy celem wienie sprawy. . 
rew<llwent w piersi powal·ił Chrycz:.i.- zwlększenia s\vycl1 dochodów. . Oszust ~r~~owałby pr~wdopodobme 
'kównę na ziemię. Jak-0 środka do teg-0 użył.. oszustwa. Jeszc:Ze dłuze1, gdy~y- go 1ue, zdemas.~o
' Nastę.p.nLe opryszek skrępował swą Korzystając z tego, że woini w mini1s1ter- wał 1ede:~ z urz.ędnikow, • k_tory zna~ąo 
ofiarę i zni·Cwoliil ją poozem 3 si:rznla- jum ,1-.0.Lni~twa znali go dobrze, zain:sta11'.'! 10rłow.sk1eg.o z jego, naduzyc. w Luhom!u, 
mi w gtow~ dobi~ nieszczęśliwą. Ze- wa~ się w poczekalni i tam roz.:począf w~ndał go władzom sledczym. 
zw.i.e:.·zęcony opryszek chwycił nas.tep- u-rzędowanie jako.„ sekretarz mJ.nistra. Policja wdrożyła energiczne doc:ho-c 
nie trupa dziewczyny za wlosy i z11a- Przyjmował więc intere-santów, .zgłaszają dzenie, istnieje bo·" ·r:m. iprzypuszcze.nie, 
cząc drogę obficJ:e śladami krwi za- cych się o posady, hrał od nich po<lania, że n;,dużycia popełnia,ł on ~uż j w innvch 
wlókł g-o na szosę i tam porzu~il, s~m ściągał opłaty „stemplowe". które szły lurz!.;'·dach. / -
zaś zbiei,rł w niev.<iado1~1m i\ie;·11nkn do jego kieszeni it~ 

cie w nocy z soboty na niedzielę wra"' 
cał .samochodem z Puszczykowa do P0t 
znania lekarz dr. Kazimierz Sulek wt°" 
warzystwie d-ra Zielińskiego. 

Przejeżdiając przez tor kolejowy, do 
stali się naglę pod pociąg osobo-w}·. k*' 
ry przewrócił samochód i zupełnie g0 
zniszczył, przyczem dr. Sulek zginął u 
miejscu, dr. Zieliński zaś odniósł ty)kf 
lekką kontuzję. 

Agitatorzy SO\ViBG~J 
aresztowani na granicy. 

iWłoo, 26 czerwca. 
Onegic.Iaj na PO&Taniczu palsk·J-SQll 

wi.eckLem, w pobliżu święciau, \Vładze 
bezpj.eczeństwa. aTesZJtowaty 2 Podo!
rzany~ osobru!ków, któr..:.y po nie.~gal„ 
11em przekroczeniu giranticy, przebywa.• 
lt w pasii:> pogran-icznvm. Przeprawa• 
dz:ona rewizja osobdsta i ws.tmme bada• 
nie da.ty nleaczckiwainę rezwltaty. 

Dwaj zatrzymani okazali się adefJ"' 
tarrri lmrsów a,giita<eyjinych w M.1if1sku. 
którzy wysl.ani byli pnez G. P. U. dl2 
przepr;owa:dzer.ia a~itacj~ wyw.roto,vel 
na te-renie Ż'iiem wsch" Jinich. 

Katastrof a kolałoma 
pod Lublinem. 

Wlarszawa, 26 czerwca. 
'vV pQłniedrialek o godz~nfo 1-ej po 

p.ólrnocy w ad:legf.ości pół kilometira od 
Lublina, poC'iąg . osohowy Nr. 7092 wy• 
kckił się. 

Parowóz wraz z parq wa~onami ru
nąt do rowu, przyczem 10 pasal;eró\V 
odin:iosl-0 znai<. zne obrażenia. Na!c:e.ieJ 
ranni zootaM maszynista Władysraw 
Ma:rszatek, kon1ukt~ Banaszewski. 
Prze·rwa w mchu trwa.fa do god14nv 10 
rano. ~ledzi:wo V.' sprawie przyczyny 
katastrofy w toku. 

Eskadra włoska 
u wybrzezv wvsoy Lagosta 

BiałOJtró~ 26 czerwca. 
Cztery krążowniki włoskie l kilka 

torpedowców zjawifo się clzfś rano prQ 
wybrzeżach wyspy Lagosta. Kome&o 
dant floty włoskiej oświadczył, ze otrz„ 
mat rozkaz obrony włoskich obYWate• 
na wypadek rozruchów w Jugosławii. 

vVyspa Lagosta jest oddalona od Da• 
brownika o 5 godzin jazdy parowcemi 
Wyspę zamieszkuje okdto 1.300 osób. Są 
to przeważnie jugostowian!e. La~osta ze 
względów strategicznych została przy
znana Włochom traktatem :w: Ranallo. '!li, 
.r. 1920. · 



Delfina liay- pierwsza dziennikarka. 
Doskonała feljetonistka-położyła wielkie za
sługi w kształceniu ówczesnego sp.·~łeczeństwa 

Dramatyczna przygoda 
egzotycznego władcy. 

Kto temu winien'/ · 
Aleksandria. 25 c~ 

(Agencja Ws<:hodnla) . 
Jak donoszą. wie&ki emir z Hedża.su, 

Nuhim betł, dążąc przez pustynii.e Saharę 
z dioo-OCZ1111ej pielgrzymJk,i dlo Me:kki, zo.
stał ~ty przez rozbójniczv szcZle411 

Rozwój dziiennikarstwa w 19 wieku I nowa, młoda 9 starej, że jest przesta- ,,Lettres" pallli Delf-iny są istotną ko· Tuairego r wraz z orszakiem w,zięty de 
SPoWodował, że równid i kobiety sta- rzaJta. Czyż nie jest za·letą mieć trady- palnią wspomnień o stosunkach w świe- niiewoU. 
nęły u tego warsztatu pracy społecznej. cje starodawne i czyż nie jest zaletą, cie lirte:rackim i artystycznym okresu N~łlnicy zdluimdemii byli t:ak niiezwy. 
Jako pierwszą pra wdzJwą. nowoczesną mięć przed sobą przyszłość?" bietlennajerowskiego. Śledzić w n!ch ldą dka:załością stroju emit".a, jaik wdelką 
dziem~ikarkę ~ważać . moż~my Delfinę Pani Delfina w swych feljetonach możemy r0Zkw1ił „szkoty romantycz.- Ilością wi:ezioniyoh p ·ieniędz.y d. kleiootów, 
Gay, .zonę. Emila ~e ~IT~Td!111· • kpiła bardzo si1nie z „sejmokracji" czy nej'' i jej przywódcy Wi'ktora łią~o. oraz muemnticzym celem podróży, który 

(liir~l"gm, zai!ozyc1el i.k1ero~mk „~.a „partyjnictwa", jakbyśmy to dz.iś naz- Bardzo ciekawe są ustępy, w których sp~ emira aż tak da.aelro od drog, 
Presse sł'uszm.e uchodz!ć moze. za Je· wali. Wpra~ie mąż jej, redaktor Gi- pani Gay - Girardiin opisuje stosunki w wiodących do jeigo kraJu. 
dneg~ z t.wórcow w~połcz~sneJ prasy rard~n. byl sam pool~m _ ale nie prze- Akademji. Nie chciano do niej przyjąć 

1 

Po. drobiaz.gowem .• na spo66b air.albsti 
oodzi~~neJ. On to b,my1em pierwszy we szkadzato jej to kpić z deputowany·ch. ani Hugo, ani Balzaca i Dumasa (tym pr,ze;prow.aic:Lzonem śledlztwie. okazało się 
Pranc!1 w czyn wc1eih.! myśl, b.y uprzy- Bar<liw interesująca jest np. anek<lota, ostatnim zarzucono wielką... płodność, że NU!hditn bej wyrus·zył już obeienie w 
st ć ty p I ot obniżającą wartość artystycroą !eh podróż, arby 1XDążyć .na cz.as pr.zvibyć do 

.ę.P!11 ga:z.e masom rz~z ic1 P a- którą Podaje w jednym ze swych felje- dzieł). Wreszcie udalo się umieścić mię„ Lech'.staw na wJellką uroczystość jedne- • 
nieme. . . . . . tonów: ~ - . • "'~~ h te k . ---'IA 

Delfma Gay Juz Jako dZJe~CZJ.~·na - Wl r. 1849 ~ąd nt'>C·t"'''l10W·;.• spr·owa- dz.y „nieśmiertelnymi" twórcę „Nę.1.LA1i- g~ z ~~.Yc: .go' mJU >o:.1vuuw. a 
·-od --• 1804 p-' d fran '"" l'""" "1 ków"; wybór jego wyjątko\VQ w jed- nwamo. WJ.C'l.e na Lew .. a. .Redlute Prasy V;' 
~· zona ~r. . ~ viu mow~J . · dzić ze Sw. Heleny zwłoki Napoleona i • Ł'Odlzd Wódz bó ;lk T ó 
ąt. poślub1~.a Gtr~dma w. 29 ro~,u ~y- uroczYście pochować je w Tumie In- nym obozie zlączyl pprzeciwnik?w ~v- 1 • ~oz ~!1 pw uare-'!' w "-''i· 
cia - rozwin_ęla. z.ywą d~ialalnosc J.rte- wa·lt'dó•". W uroczys~r.s'c1. teJ· , . .,, 7 :,,., 11. u- litycznych: TIU..ersa i Guizota. Z Usty m- ~~ rozpaoz )eń~ l n~~„ chcąc .J:.o PoZba-

k 6 t b k „ L'v \V~ " n~h wybranych jednak widać, że o- wiac !"ozlros.zy n:i.ezwytrul'ego widok.u. 7f1o 
ra? a.;., r 'f:n~z .« po em 

0
. 

0 
„ ~ra.;:y dz.iaroczywiście i posłowJe. Jeden z ~reśleru. ·e „nieśmiertelni" jest ~yt śmia.- ~~ ~ n. a gest szlach·et· -~Y .• J?U~l~C 

~1ennikar~K1e3 zaJmowala się ..,zy-n-ry.e deputowamych staje na trybunie i ma le ... Niemal wszy~ aka~lem1.cy, o kto- )ell? .wolino. pod waTunk el!l 1edna:k:, Zie 

~f~~~'.fu 1a~:~a.:f:~~n~.oematy, pow•e- kapelusz na głowie. Przychodzą dy~·:.:~ rych· pisze autorka „Lettres". są z.upeł- W'ez!We go z sobą na omaw.l!alna uroczy. 
Od 1836 do 1848 pojawiały sie w tairz.e, d~my ,__ d~p~t~wa!1y. ~ \~ci.1z 1I1:ie zapomniani~.. stośc. . . 

d.zt · L p " d . · na g.ł'Ow1e kapelusz. Z1a\.V11a się krol - Gdy pani Delfina w r. 1855 umarła, Uwa:g.a ~tern. pr~1 u~bnicy ;R.~ 
~enn~k~ ".a re~se , ' re agow'l:nym deputowany ni.e roefmtije kapelus~:i. napis.rut .w nekrologu o niej słynny Tco- dµty, ~JrZYC!~ przy: JeJ .aka:zl! a>r~v.ndi.iwy, 

przez JeJ męza, fe)Jetony. f°d z.~,1 0T~)- Wnoszą .trumnę, otoc~on;ą . starymi ~n: fil Gautier (z·resz.tą również wspótpra- wilaid<:ow aiz1atydóoh 1. praw~nvyc~ a. 
~ tyitu~em ,,Let~r~ Paris ,e~~es ' ntć \Va'1idam1, generałami i marszalka1~11 cownik „Le Presse"): „Co za cudowne ra .. h~kńch bamdytów, którzy.„ ruiebezv1ecz 
jako kroruka tyg?dmowa, wow~z~s bar emp·ir·u" _ ka·pelusz '"CI"az· J·est na orf o- n:z n ie bęri .... 
dzo modna. Podp1sywane byty feiJetOl!Y " . n . b kartki stanowią jej feljetony! Ti-wać . . 'UJC\• 

Vioomte de Launay" ale świat dzi •n- wie deputowanego. one będą, · jak najlepsze · wrory franc~-
~ arski i polityczny 'wdec:Lziat, że ;,d Wireszcie ktoś pyta: skiego ję.zyka! Niby są. to dirobiazg~ p I I 
tnn pseudonimem ukrywa się Delfina - Do Ucha, przed kim 'czlowiek ten stylistycZine, a 'jednak przejdą. one do Ol ąg \V row B. 
Gay, a wlaściwic pani EmiJowa <le Gi- wogóle zdejmuje kapelusz ?„ historji ! Każdy, kto . w przyszJoś~i ze- ..1 „ b • ń 
ra:rdin. Początkowo wielkie miejsce w Na to deputqwany odpowiada: chce opisać czasy bie<lę;rmaierowskie, 10 pasażerów uozna,o o raze · 
~h „Lettres" zajmują kwestje mody i - Tylko przoo ·wyJ:l,orcami. sięgnąć do nich bę<l.zie m:usiar'. Włocławek. 25 czerwoa.. 
?.agami·ooia toafotowe ,__ i już to wska- Dl.iś o g. 1-ej nad ranem o OOł ldlo. 

t · · • · 'ór metra od P1pna (woiew. Warszawskie) 

::~{i=FE~I~~1~i~~~~~~;'. Chińskie •• bibl1· oteki ·k.aniienne'' ~0~: :s:,u;~a~~:~:9rtąd przy 
ma polityczne i spotec~t:i~. • „ . . Pat1>wóz wraz z 4 wa2onam~ r.urutł de> 

. Były to bardzo ożyw:lone c~sy uratowafy egzotyczną naukę I literaturę. ~;::-0i~=.~~i'::= =z~:; tmędzy r. 1830 a 1848, czasy krola- Mał k . d ·a1 d . .3 t . ł d t . . ł Wł ł M ł k • k dukt r». tr 
mieszczaniina, czasy przed „wiosną lu· , o to w~e .z1 . o ~teuawna, z.a s arcza1ą w a zom, . . e. . .zas . . nua y . adys aw arsza e J on or c110 
dów". Oczywiście małżeństwo Oirnr- w, C111~a~h. są b~bl1otek1 ktory:h ~szys~- uc~ny<:h, ~tórzy odwyzyh się z!lprotesto Banaśkiewicz. • . 
ditn _ on nac·ze1ny re'Claktm La Pres- ki~ ks1:'rżk1 zrobione ~ą z _ka;niema. B1- wac przec1.wiko ~emu .nakazowi. _ spało- Przerwa ruchu trwała do godziny IO 
se" ooa '·e lówn rac ·~i . i f ,1 bl1otek1 są tak stare, Jak i pierwsze za- no wraz z ich dzieła.nu. rano. 
,.,,t)...'stk'aJ go gosta~ Pw ow184c8a ':· czątki osławiooego chiń..OCiego mmu, kto W całym paóstwie rozległ się jeden , I I 
4" vui - z Ją r. wci4- ł d · t · b' sk' d lb · k k b · • 
gnięoi w wi.r wypadków. Emil de Gi- r~ w a· cy. pan~. wa ~ue ie 1ego. o. gro o rzym.1 :zy. o urzema, .co ~pewne 

1 
Przech!>d~ąc prz!z. ubcę. 

Md'io t · .1848 t 

1 

dz1c praghęh swoi k.ra1 od reszt.y sw.tata. w ogromne1 mierze przyczyniło się do te rozetrzyJ się uwaznie, unik· 
r k . ztyos· aJe ~ ~zerw~u . b na\\~e Pochodzenie tych arcydziwnych bi- go, że dynastja, z której okrutnik Tsi:n · niesz llalectwa i śmierci. 
zam .n1ę w Wlęziernu, ecz nie aw~m bljotek jest dość szczególne. Panował po pochodził, upadła. 
wy~uszc.z~y na wo~ną stopę. Delf ina dówczas władca T.si:nczyhwang, napew- Władca dynastii na~tępnej - czynili 
musi opuś~1c wspam.ale urząidz<?11Y pa- no ieden z największych tyranów - nie wszystko, by krzewić zamiłowanie do ••••••••••••1••-
ł~cyk; d~e ona swe1 gospodyni ~lece- tylko w Chinach, lecz i w całym świecie. nauki i lit-eratwry pięknej. Aby zaś na. ciu tysięcy ark~zy papieru dużego for• 
lli·e, by mę prze~~kadzała wcale, gdy~y Pragnąc zabezpieczyć 'l'ządy tyrana przyszłość uchronić pisarzów od kapry- matu. • 
wp:a<lły „hord.Y celem plądrowama. od wszelki.eh zamachów jeden z mini- sów nowego tyrana w rodzaju ce·sarza Biblioteka kamienna w Pekinie po
„N1~ chcę h<?~Iem - r:zr:ld~ - aby fran strów złożył cesarzowi memorjał, dowo· Tsina, postanowiono, aby ich dzieła byl'y chodzi z czasów późniejszych, bo z wie
c~m u~hgdzili Z8: g~abiczco\y własnych dzący, że ogniskiem wszelkkh rozru- wytłaczane w kamieniu przy pomocy ku osiem.nastego jest ona niepotówna
z10mkow; ~CZ~J mech s;<?h1e poprostu chów i .niezadowolenia są literaci. Aby dłuta. Ta.kie jest pochodzenie karnien- nie mniej liczebna, aniżeli biblioteka w 
wezmą, co m~ się podoba · . się zła pozbyć, minister proponował wy- nych bibljotek. ' Sian i stan'Owi właściwie jej kopję. Pow-

Okres między· 1830 .. a 1848, ~·ok1~m dać rozkaz spalenia ich ksiąg, z wyjąt- Pierwszą z nich założył cesarz Liit\t stała ona głównie po tQ, by dzieci cesa„ 
s~wo?~wa-1 .we fr~'llCJl l~OZWOJ rw1el- kiem tych jedynie, które dotyczyły me- w r. 172 po. narodzeniu Chrystusa; ostat rzów chińskich miały podręcz.niki szkol· 
kiego. l sredmego I?ICSZ~zanstwa. Z J>?-: dycyny i rolnictwa. nia zaś tego typu bilbjoteka datuje z ir. ne. 
f?mkow tych l~dz'., . k torzy \"'.'~bogac:l1 Za sz.czególnie szkodliwe uważał ów 1791. Naijwię.ksze bibljoteki kamienne Stosunkowo bardzo· cenna jest biblio· 
SI~ podczas !V1~lk1cJ RewoluCJL i cza- minister ksiąili historyczne, bo dzięki znajdują się obecnie w Sian, Pekinie 1 teka kamienna w Czufou; tam mieszkał 
sow napoleons:k1ch, pows~at~ nowa war jnim czytający ma możność robienia po- Czufou. swego czasu i tam spo-r7.)'wa Konfucjusz. 
stwa szlachecka, ry\vahzuJąca wcale równa1l. teraźniejszości z tern, co było za W południowej częśd mfasta Sian Znajduje się też tam wspaniała świąty
skutecznie ze staorą arystokraqa,. !poprzednich panujących i niejedno mu znaj-duje się dzielnica gmachów rządo- nia tego chińskie.go proroka, jej żółte da 
· Delfi.n.a G~y w jednym ze ~wok;h się nie podoba. Dzieła poetów bywają wych, gdzie mieści się też „las tabli<:". chy z cegły widnieją już zidaleka. Właś

t1Let tres'· da.ie fa ka aintytcz.ę obu rych 
1 również szkodliwe i zbędne, wobec te- Tablice te zawierają najróżnorodniejsze nie pod temi dachami znajdują się próci. 

wartsw: Stara szlachta kpi z młOdej i Igo trzeba je również spalić. napisy i stanowią swego rodzaju arcy.dzie ' bez;pośrednich pamiąteik po mędrcu i pra 
zazdrości ~ei; młoda szlachta kpi z ma- I Memorjał ten podobał się cesarzowi, ła roboty dłutem. Są tam dzieła klasy-! wo.dawcy chińskim także liczne napisy 
Idei' stareia ;tle naśladuje. Jedna, drn);a .który też nakazał ściśle wyko.nać .jego ków chińskich książki historyczne, nie- '. kamienne, pou<:zające o czynach i myś
pogardza s~bą wzajemnie, i to właśnie 

1
. wskazówki- Wydano więc nakaz, które raz bogato ilustrowane. Na to zaś, by I la<!h Konfucjusza. Dla pra·wowierneg<J 

z powodu sw~·ch dobrych właśclwości: go mocą należało w ciągu dni trzydziestu przepisać <:ałą tą bibljotekę, - trzebab11 thińc.zyka jest to więc skarb n.ieocenio. 
staira sz1lachta mówi o mtod-ej, że jest Jpod grozą śmierci w~ze.lkie książki do- drobnym maczkiem zapiisać około sześ- ny. 
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Spokojna, zaciszna prz stań 
dla namiętnych wielbicieli alkoholu. · 

W walc.e· .. „.~._. pijaństwęm -powinna 'Łódi kroczyć śladem stolicy. 
Lódż, 26 czerwca. źnie kawalek ogórka, rzodkiewka, lub g-ardlo. Ze wszystkich wJzji. - zielona 

Zv;ykl~ bvwa w Ł.odzi tak: inna 110\.valijka. Wtedy trzeba rurę prze- żmija jest uajprzyluzęjsza. ~hviactczy o 
Kiedy łodzianin zajrzy zbyt gtęboko gniatać, albo przepychać piętkim fiszbi- ~bliżaniu się gorączki. · 

clo kieliszka (względn'ie do filiżanki), je- nem. 2\ tna1kó~v irtbujczo dzialają .na orga-
żeli rzec'z ma . się . w niedzielę lub świę- Przy slabem zatruciu, o ile puls nic nizm wszeHde mieszanki, czyli picie „w . 
to ... ) i zachowal1ie. się jego na. ulicy roz- zdradza odchylcl'1 od normy, wystarcza- kratkG'': Zwłaszcza ·nalciy ~ię wystrze
mija się już tak dalece.z savoir-vivre'm, ją zwykłe „wtyczki". Pacjentowi \.•:pro- ~ać · mela'nżu \Yóclki z r)ortercm, piwa z 
że posterunl\owy·musflakiego pana po- wadza się do nosa czopki z ·waty, z',vil- likiernmi. · . 
prosić grzecznie do komisarjatu - wte- żone 10-procentowym roztworem arno- _ Z czasem będą w tej instytucji war
dy otrzymuje cm _.wprawd~ie bezptatny njalrn. Najczęściej efekfjcst piorunujący. sza wskiej utządzouc r<iwnicż ·dwie sy
nocleg, ale te~„. nic poza tern. Po kilku. -ko1n1,;uJsy~11yoh ·llr.1;awkacb, piałnie: czterrrn,ścic prycz· dla_ pauów i 

A ·często ,zacłiodzi przecież potrzeb.a qhory'otwiera óczy, ,zaczjhrn kichać, z.ry ~igć dla-P§lń-..1\<~.a: .. bYć ,wybndo\vana szo- · , 
potraktowania :. ta.ł~iego ję'gómościa · jesż- wa się z .fawy i pr<?tuje uciec; · przeraż.o- pa z ~i;nnym .iJryszl!ip~m .. .. . . . Ornź11ym przeciwnikiem tloovent w wy
cze 'czemś w rodt.aju ptzepfUkiwahia żo ny-widokiem obcych twarzy~ TaK to_ sp.oł~_czc;isty.ro,_. wars~av~s~ie horach prezydenta U. s. A. jes,tsenator 
łądka lub podobnego zabiegu„. Wypad-· Sen po przepiciu, , ialeźnie od ilości dba o swo1c,h piJakow. Col'.. im to Łodz? . A). Smith, którego podobiznę. J)OWJ"Żej 
ki zatrucia alkoholem nie należą wśród i rodzaju wypitych trunków, trwa do 24 Czy nie przyclalaby sic; również w podajemy. 
szerokich sfer ludności Łodzi do rzad- godzin. W cięższych wypadkach pija- naszem mieści_ę podobna przystań i!l1a e ww••• WWfi 

,.,.... 
kich in~ydentów. W takich razach fa ty- nemu majaczą się diabełki, białe słonic, amatorów nadmiernej ilości alkoholu? 
guje się Pogotowi-e;.ostate.cznie jednak- lub zielone żmiie, chwyta!ące zębami za R. 
pijakom lódzkim.;. zbywa na wygo- i!i!Wf\&kl• MA Mf8*1$1W!l' 'i'N'M'' u1W&MW411M&Jkłl!JH™ ~ 
dach.„ 

Inaczej dzieje s·ię w tej dziedzinie w 
Warszawie. W . tych dniach utworzono .· 
tam z ramienia Pogotowia Ratunkowe
go t. zw. przystań dla osób zatrutych al-
koholem, co - nawiasem mówiąc - sta 

' n.owić b'ędzie „ wfolką wygodę" . nietylko 
'dla pijaków 'statecznego grodu,- ale rów-
nież dla ich rodzin. · 

. P. P.ezydent Rzplttej w Zgierzu. 

Tak n. p. stroskane małżonki nie bę
dą już pofrzebowały ~bie·ga:ć· po kom1sar-
jatach. Wystarczy · zatelefonować do Po, Przed tygodniem 
gotowia, by usłyszeć uprzejmą odpo-,· zwiedzi! . p. Prezy- . 
wiedź: · · dent Rzplitej (x) che. 
· _: Marcin Rzepa? Owszem., mamy i miczną fabrykę w 

takiego. Śpi na prjrczy: Szanowna pani Zgierzu. 
może go odebrać za pbkwitowaniem. 

Co do samych ·wielbicieli „gorzkiej 
z kropelkami" ---· ratowanie ich nie jest, 
bynajmniej, skomplikowane, wymaga je
dnak dużej v.rprawY; Jeżeli pacjent leży 
jak kłoda. nie dając znaku życia, stosuje 
się przedewszystkiem plókanie żołądka 
przy pomocy sondy. Ni.eborakowi-W,t>usz 
czają do przełyku rurę glim:ową, średni
cy około dwu centymetrów i leją czystą 
wode przy pom_ocy lejka. 

Zabieg ten nie nałezy do przyjem
nych. Chory wierzga ·rozpaczliwie noga-· 
mi„ krztusi się. a .zimny po.t zrasza· mu 
czoło. · Usuwanie płynów z żołądka cd
bYWa się zgodnie · z .zasadami hydra.uli-

-ki i w ogólnyq~1 . zarysach przypomina 
spuszczanie wocty· ż pokojowego akwar-
ium. __ -· 
Skutki takiego postępowania są wprost 

cudowne. vV ciągu paru minut alkoholik 
~· odzyskuje jasny światopogląd, zbielałe 

oczy nal11erają blasku, , myśl staje się lo
giczną, a członki elastyczne; 
, ·Jeżeli oills jes-t ~łaby. stosowana by

. wa .kamfora w .zastr:zykach po~kór
nych. W. razie ..t.-r:udnoś,cii z zalo.?;entem 

· snndy, choremu wlewa się do gardła kie 
liszek „niebieskiej wody" (roztwór siar-

. . 

P~'1rwsza promoc1a. w a.kadami1 górniczej 
w Kr"'kow.12. 

,. 
' ~ : 

'i 
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Ofiara kaprysów mody. 
Pann~ Jadzia stoczyła za· 
wziętą walkę z sz.ewcem 
o chrabąszczowe pantofle. 

I . · . · Lódi, 26 cze~vca. 
Panna Jad2lia Waw:rzyinńakówna, sh1 

żąca państwa S. posiadafa zgirabn<\ nóż· 
kę i uimda:ła ją należycie cen;Lć~ Wybiera
ła sobie :najładniejsze obuwie, uwydat
niające k:szitaJt nóżki, a poniewci.~~ w. 
sk1epach nie mogla zrraleźć od.pow.!ed-. 

! niego obuwia, u<lzła się wJęc do szew
ca Pietrza~a na uLicę Wólczańską i ob
stalawafa parę chrabąszczowych Plint<>" 
m za 40 złiotyich. . 

Po tyg.odtniu pantofle byly gotov•e i 
panna J ad!z.ia z,gfos1la: się po odbiór. 

: Przyinri;eT<zyła pal!]tofel - leżał !ak u• 
i fany. · 
J ffiimo to panna Jadzia: pantofli' c:de-
l b1ać nie chciata. Powód by.l jasny -
. koleżanka Jadzi !mp.iła sobie jasne pan„ 

I tooe i oświadczy la, że ciemne ~o,: ju& 
niemodne. Panna Jaclzia, ogromnie czu-. 
ta na pneiawY mody, „znienawidzi_ta• 
zamów1ohę pantofle i :pod pretekstem. 

I że są za cńa!'me, nic chciała ich ":yku-
'pić. . 

iPetrzak tw'irer<lzi·I naitomias.t, 'ż.e pan
tofle zr-0bione są wedlU'g mia•rf f. muszą 
być \\'obec teg;q wykupione. - ·. · 

- Za c1asne ! .. Nie mogę nosić! „ -

Kaprysiła panna Jadzia. : . 
- Musi pani je wykupić! '--' 1w:lcgal 

szewc. 
- Nie wykupię i: co mi paa zrobi i' „ 

,- oświadczyła panna Jadzia, przygot() 
wując się do wYiścia. · 

. J,edna;kże sżewc n&e daf za wygran4 
i ·:iast·ąpit klije-ntce ckogę, nie w:ypu-
szczająic jej z mieszkania. . " -. 

- Albo paru wykupi pantofle, nlbo 
pani stąd nie wyjdzi.e ! 

-czanu miedzi), J(,tóra wywołuje silnę tor.: l 
:sje. . _ VI krakowskief-akad"mji górnlczej odbyta się pierwsza .promocja 

· vwięziana Jadzia poczęta si:ę ~zamo· 
doktorska. tać z szewcem. który podczas tei walki 

nderzyl klUentkę kilkakro tnie w twarz. Zaz'wyczaj wraz · z woda i alęmbikiem Na fotografji widzi iny władze akademie kie i nowegó doktora. 
, wylatują z pijaka najrozmaitsze zakąski. n 11 '&*** •MAMI• AAMMW •+ 
Zdarza się, iż w gumowej ·kiszc;:e qgrzę-

· Panna Jadzia podbiegla. wif;C <lo ok· 
na i poczofa wzy\vać rozpa:człi'wie o 

60„•etn1·' m"z· -nosadzon· y o . z"'radn ponz~~gli się sąsiedzi , mvolniorto pan!Ję . za obrazę lokatora i et· ' p ~ . . u 'ł .JadziQ z opręsji, a przeciwko sz~wcowi 
„. 

dolorca zosta·ł skazany musiał SJ·ę usprawie.dłiwiać pr~ed sąden1 rab!nackim spfs~~~ fi~~!~.tćtPietrzaka na zaptacenie 

na 3 dni a·resztu. ze swvch nocnycb ·Wycieczek~ . . - - .50 zt. grzywny; . '~„„.-

!'~ Wacia:'~·;_ 1~:;,,26 a~:.:0:;zy " . w. ie4nYIO z ~o~~~r~ ~;,·~:~-! . Pan*!c':,1'T!l: J~r~~ ,,;;. u ob-1-;.;;;.\V; ~OIBk~-
ul .. ~tof:rko:vs.ki.e'J wracał z teatru 0 go- n~J m1eszlta . od d~uz.szego czasu własc1: C~J - kobiety!.. ?n Ją zdr~dzaL. 1 . • · • „ • k" 
dzin~e 12~ei w ~ocy! . . .c1~l; chederu. 60--~etnt~ A:o:1 · B. •. kt~ry oct w rabmac1e o·dbył_ się sąd: . w \VłQZUiDIU nu1m11c 1m 

D-0zo'f'cy
1 

ktory . otworzył mu bram~ dwoc_h łąt me nues~a ruz. ze swą zoną. . Wezwano pana B. 1 ową mewiastę, u . . 
wręczył. dwudziestogroszową monetę i . · .· Ntesnask1 w małzefistw1e powstały na której p B. sypiał. . . , B;itom,z2Sb czerwca; ił 
W\Uedł już na schodr,, gdy _nagle ktoś go H~ religijnem, . gdy~: p: Ar~n jes.t .człowie- · Naudzydel nie przyznawał się do· wi- . ·Wb wi!zljLu ł ~~};' . ~ ;,zu 1»;1,es 
~ tyłu złapał za ~ołrilerz, krzycząc i I kient bar.dxo poboznym, 1ego zona ze!$ ny. Twier<lził że wprawdzie :nie śpi w się 0 ywa.te po S: toru, yrc~~ • P0

'" 

- Po nocy Si ęśzwenda, a za bramę· hol-duje ąpó'łczesnyil.,l prądom anty,ko-nset domu ale je;t wien;rv swej małżonce 2 pchodząkcy z Ryłh~;_ka :na Gornky~1 '?1~sKa. 
· ł ·r ·· · · · t..rum · „ · • „ 1 • ' • ~ - ' • _1~ ; ..1 • ' yrcze zosta 1SKazany za raoziez .na 

tu.e .P act.:· " . · • , . wa , ··--~·. . . • ~ . . . 1dorą nie moze razem nnesz.Kac, guy~ o- ; b 1 · k k 5 l· . · ·,„ · 
Pan ·P. odwrócił się, a Wldząc ro~jiu- . , Roz~zw1~k1 µiałzefis1ue dop:owad~- na obraża jego ·uczucia religijne. n.e ywa e wyso ą rui:ę , · at w1ęz1_;111a 

szoneóo dozo.r-cę poc"'ął ~o uspoka1ac' ły do tego ze p Aron nostanow1ł opus~ T „,.,.. t · d ·1 · k - ·'- " Ostry wyrok wpłynął nan ta;k depr) mu-"' • '· . „ . 5 , . . • . , • : r- • • • , o s ........ o . po w1er z1 a „op1e tu11.K.a • • t ~ ł · ł ·. · 
tłumacząc\ że p5ze~.ież dał mu 20 groszy.

1 
c1~ IIllesz~ame i:ony, Vj dz.ten. n1: mogł te pal'la B., oświadczając, że między nią a 1ąco, ze . ar5ną s1ę na w asne zyc1a. 

. - To Jest p1emądz?„ - oburzał się ,go uc.zymc, gdyz w, mieszkaniu zony pr_o· nauczycielem „nic nie było"„. _,,. „all!•mll•lllstawll@ml!!l•mmmmmllf 
oozMc~ - Ja lJaliU. dam 20 gr~szy za 1wadz1ł cheder, dag~y m:i .utrzymamel Ri3;binat wobec teg·o wydał wyrok, 
otwarcie b~amy!.. jwobec czego po skoncronei nauce optt& skazu1ący pana B. :na powrót do żony i 

To mówiąc ściągnął p. P. ~apelusz . czał miesz,ka;nie żoJ1y i zabwnił mu nocnych wycieszek do CU• 

~ gfoi.vy i wrócił d<> s:we&? m.ieszkania, 1 ~ nie v.;rac~ł na. noc, . _ dzych mieszkań. 
obsypują<: lokatora ~.Yz:w1skam1. 1 e nocne . w_ędrowln ,męza mocno. z.amt:ry W domu pań,st.wa B. zapanował więc jut 

Pan P.: zaskarżył dozorcę do s<0u.. gowały parną ~·· ·}::.tora, postanowiła sp!l"a wz;ględny spokój, lecz w zwiążiku z tem 
_ Krewki ohyw:atel .tłu~a~ył , się, ze wę tę dio.k~adme =fbad~c. . . W)"huchła · . 

'fJył lekko wstawiony i me w1edz1ał co Po dłuzszych wywia<la.ch paJ:t1 B, do- nowa awantura 
roi:?i. . . '. :;_zła do wniosku, że. ml\Ż jej sypia w mie.sika.nlu „opiekunki", której mą~ 

Sąd skazał Arrton1ego Suwalsk1egQ . < ll pewne) kobiety , powrócil z Gdańska, a dowiedziaw.szy 
~ 30 zł. grzywny z zamiana. na 3 dni a· przy ul. Wschodniej, której ·mąż· bawi w się o skandalu, zamierza wsz.cząć kroki 

1~esztu. Gdańsku. rozwodowe. ..-- iew.-. 

'łh~!~!!~~Nlt e~ . 
· PLANow auoowLANYctt F1!•u11ił.u~ 

nd p"pierach iwiotłoczulych/ V6''1\V.łJ 
POZYTYWNYCH, NEGATYWNYCH . 
i O~AllDOWYCH -~/ _ . il~lA~ k:LIS'.% 
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·Paell Dan1:11111. 
Out~ o}')(łwlada: 
- Ja~ ktoś ma ;>eeha, to trudna!... 

'••z todzł do Warszawy drug~ klasą. 
Przy wsiadaniu do wagonu w Kohzsz„ 
kach konstatuję brak biletu. Zgubiłem. 
'lvlracam się wiec do konduktorą.: 

·-Proszę pana, zgubiłem bilet... 
.- To trudno .•. - odpowiada grz~ 

e.ie. ale stanowczo konduktor, ...- gdiłe 
uan wsiadi? 

-W Łodz.i ..• 
-- Jaka klasą pan . iecbał? 
Szybko zorje1ttowałem się w sytua

d i chcąc sobie zaoszqedzfć kilko zlo-
l7th. odl'Gwiadam be~ namysłu.: 

·- Czwart" klua. 
- W takim razie musi pan llłacłć -

edpowiada konduktor. - Wprawdzlę 
raałeslmso fakłś &lłlet z 1'.ocbł. ale Qni„ „ tJuy ... r., 
' Queepl .-.nyła Jł$ł ,do f)fZJi;pdel$. 
lee~ flie mote znaldć CZY.$tei kO\')Ort'V, 

!łlense '1icc \>r1.ldn~ lc61>ortę i n~ Jf.. 
icłe umieMcza nastepuiący ctopiseli: 

- „Przepraszam. ł>lłr~o u br~ną. 
~- Ody wr~ucalem ill do skrzyqii, 
--O~CQS~a„„ 

* 

• 
„ 

- Pewien eztowiek prupow;edz iaf memu bratu kiedy o.n umrze„. 
- Kto to był?„. Wróżbita?.„ 
_. Nie ..• Sędzia ... 

\Uałkę z niewolnikami narkotyków 
rozpoczął minister Składkowski. 

... -.--ire::---

jAMiĄ LA 5 -u, • 

' I 

1 łmerJKaóikie ien~atie. 
Jakie sztuki lubi pubłicz· 

ność nowojorska? 
Naiczelnem zadaniem wieLkomiejskie• 

!!o przemysłu rozrywkowego Amcrykt 
j~t dreszcz s.ensacji: - „thrrill". New 
J-Ol'k zasypany jest t. zw. „misterY'Plays", 
t.j. &a.matami dedektywnemi. 

W obecnej chwili grają w New Jo!1ku 
jednocześnie przeszło pół tuzina sztuk, 
podczas których w środku akcji gaśnie 
światło a na scenie dzieją się „niesamo• 
wite" rzeczy: krzyczą, strzelają, trzas:ka 
ja, drzwiami, ludzie znikają, zapadają się 
pod ziemię, giną niewytłuma:czoną śmieI 
cią itp. 

Nowe przepisy przewidują wvsokie kary za 
wanie narkotyków. 

. A w wielkich kinoteatrnch nowoj'OJ"• 
skich, które coraz częściej wprowadza;ą 
prol!ramy teatrzyków „Variete", gdyi 

nadu"'y- pubµczności .Prz':5taje wystarczać. og1ą. 
~ darue cały w1eczor ekranu, pokazu7ą tet 

coraz częściej sztuki mające :na celu o· 
szałamia.nie widzów. 

l.6dź, 26 ezerwca. Obecnie władze dążą do zlikwidowa- Pomagają do osiągnięcia tego celu 
Pttie. 5 Upea r. b. wchodzi w życie nia tego rodzaju instytucji. często metody ekspresjonistyczne. w 

roiporiądzenie o substancjach i przetwo W myśl nowych przepisów, chorzy v.;iekim teatrze „~oxe" !pok~ano np. 
rach odurHjącycb. lub też właściciele chorych zwierząt mo ntedawno następuiąc-e w1:dow1sko: 

W iwi~zku z tem p. minister Sklad- gą przechowywać do czasu zużycia tyl- Orilciestra grała „Marsyljanikę", kur-
kowski wydał następujące wyjaśnienia: ko te substancje odurzające, jakie zosta- tyna szła w górę, i ukazywała scenę peł· 

Wl•d~e lokalne winny zawiadomić ly przepisane im przez lekarza. Przecho :ną san1kiulo~ów, któr~y tłoczyli się nao
wszystkie wytwórnie preparatów, w któ wywanie większych ilości, niż wskazuje ~0.ł~ muzyki, ale v:r~1, rrczel~, cora.z gł.o-
rych $ldad wchodzą narkotyki, przepis lekarski, jest również sruei, coraz bar~zieJ dZJ_ko 1. ~iętmE!, 

k
-• • ł __ „ i 1 1 niedozwolone. a .Podczas ostatnich .tak!ow p1es.111, gdy w o vwuecZJtOSe uu-an a zezwo en a na . • • gorę frunął o-lhrzynu trofkolorowy sztan-

dalsza produkcję. Nowe. przep1_sy 7:wraca1ą r6wmeź u- dar, h:iłas ~tal się nie do opisania. Publi-
. tnnkanie zezwolenia jest konieczno v.:-agę na ilość 1 Ja~osć narkotyków w ga ~zoośc ~aciskała pięści, sugestja cntuz. 

Sci~ albowieąi bmetach lekarzy 1 dentystów. 11azmu b11ącego ze sceny była tak wielka, 
ua terenie naszego miasta istnłele bar· Lekarzom i dentystom nie wolno że widzowie siłą musieli powstrzymy~ 

dzo wiele ambulatoriów i apteczek, przechowywać w}ęcej ~arkotyków, niż I W?-~ si~ o? tego, .by się nie :uywać z 
wprowadzonych wbrew przepisom ~ tego. wymaga ~omecznosć przy wvkony m1ei.sc 1 me ~ędzić wraz z tłru_nem na
pierwszych Jatach tworzenia sie adm1- wamu praktyki. pr~ód. Uczucie to wyładow~ło S1ę_ w b~
nistracii eoJskieJ. kiedy przepisy, doty- Pozatem wszelkie narkotyki winny rzliwyc~ o~laskach choć w1dzow1e me 
czące wallcl z morfinistami i kokainista-1być przechowyWane w kasach ognio- ~dawali sobie 6Pfawy, ~emu w tak entm. 
mi, nie były przestrzegane trwałych lub w specjalnych pomieszcze- lSS~czny spo~~b w1ta1ą wybuch rewo-

z całą surowości-. niach pRd kluczem. luci1 francusikH~J. 
... A oto inne ·widowi.siko w ParamO'UD• """'·----' cle pomiędzy dwoma filmami. O.nkiestra 

Lato będzie nieszczególne. 
--~-Lipiec będzie chłodny, a sierpied burzliwy. 

P1Hc.zy. Kurtyna podnosi się w górę: na 
scenie potężne sylwetki maszy:n i ich 
części; olbrzymie koła zę.bate koła ro.z.. 
pędowe, tta11SIIlis.ję, motory, hamulec 
czamem.i kadłubami rysają się n.a białem 
tle płótna. Na scenie pada krwawe świa„ 
tło przed maszynami postać ludzka. To 

. Lódi. 26 czerwca. 
N'łe~W'Ykle zimna wiosłta i fenomenal 

nie cpfodn.y J>QCi-tek lata. skłaniają do 
pes,-miatyeinYt:ła przyPusz~zeń, że kH
in•t nasi· zmienia się. 

.. Nłletiv jedna~ rozróżniać poj~cia kli
m2ltg . i c}lwiloWYCh tendencyj atmosfe
rycznych. Więc np. klimat Polski jest u
miarkowany, to znaczy brak mu skraj
ności, które wysteptJią w innych okoli
cach ziemi. Natomiast tendencja atmosf e 
ry~z;na bieżącerro roku jest deszczowa i 
chłodna. 
' . O zmi~nie klimatu możnaby mówić 
dopiero wtedy, gdyby się zdołało prze
prowadzić wyraźny dowód, te ogólne 
przejawy atmasferycznę ostatnich dzie„ 
siątków lat różnią się zasadniczo od po ... 
gody.lat poprzednich. 

Badania przeprowadzone na podsta
wie danych statystycznych lat ubiegłych 
umażłiwiają rozwiązanie te~o problema
tu. Kiedy slę wgłębimy w te statystykę. 
te ~ilrlli• 11as w pierwszej chwili zdu-

mienie. że tak siybko zapomina się o ircbotnik, niewolnik zmechanizowanego 
przejawach atmosferycznych lat minio- świata. Rozlega się przeraźliwy gwizdek 
nych. Naprzyldad tegoroczny czerwiec fahry<!z:ny. Koła zaczynają &ię obra.cać, 
.1watamy za wyjątkowo zimny i desz- zawia6Y trzesz.czeć, motoiry terkotać ma
czowy, ą. już zapomnieliśmy, że dopiero szyny sypać, jak lokomotywa, - zrazu 
przed płęcht l~ty czerwiec zdobył rekord powoli, potem coraz prędzej, prędzej i 
niskiej temperatury, albowiem w czerw- prędzej! A człowiek? ! cen z początku 
cu 19;?3 roku padał śnieg. rus.za się leniwie potem jednak zagarnia 

Najal<:tualniejSzYfll w obecnej chwil! g'O rytm pracy, coraz bardziej nerwowy, 
jest dla nas problem pogody na miesią- urywany, QSzałamiający. Człowie;k staie 
ee letnie - lipiec i sierpień. Prognoza się eząsflką maszyny, działa jak sprawny 
astrometeorologa Prengla na lipiec za„ !mechanizm, zatra·ca swoje człowieczeń
powiada pogodę zmienną. Początek lip„, stwo. Powoli rytm pracy sł<l!bnie coraz 
ca ma być chłodny, n. lstępnie nadejdzie bardziej i bardziej, aż ustaje zupełnie. 
fala upatów, której towarzyszyć będą 1 Wówcza$ to człowiek zatrzymu3e się, 
sUne burze. jak maszyna, rę.ce opadają marlwó 

Podobno również sierpień ma obfi- wzdłuż ciała: gdy rozlega s.ię wyzwalają 
tować w burze i opady deszczowe. Na- cy gwizdek, jest o.n już tylko zuży:tym ła 
ogół tedy nie możemy do tegorocznego cbmanem. 
lata przywiązywać zbyt wielkich na- Publicz:ność w sali siedzi z zapartym 
dziei, bo wprawdzie mają być i dni cle- oddechem: ogarnia ją uczucie podobne 
ple, ale przegradzane częstemi opadami do tego, jakie odczuwa łękliwe dziecko 
l burzami. I samo w ciemnym po.koju. Dopiero po 

---·-
długiej pauzie wybucha .l.!rzmot oklas-
kęw. -----

Premiera „Golema". Masowy teror kupców 
przez tragarzy i złodziei warszawskich. Dziś Teatr miejls!k.i z:amlmięty z povtO· 

du próby genernlinej ju.trnejsiiej prernjery 
Z Warnawv donoszą: I lewek, Pańskie), Żelazne), Dzikiej I t. d., -słynnej legendy o człowieku z giUny, 
Przed dziesięciu dniami zamordowa- zmuszając ich do opłacania haraczu. napl>sanej przez głośnego żroowsk,iiego 

n.Alit utTNI „oONri••. no na ulicy Pańskiej zawodowego zło- Wzamian za ten podatek, rozstrzygali poetę tt. Lewi'ka. 
W,.atawiona 11 nlebywałnn rozm~~ re- dzieja Abrama Guteswilena. Padl, tra- spory między kupcami, odgryWając ro- W rolach ważmiejszych: MaTta Dąb-

• w ..... „'Rakieta na bi~:iye•• stała sitJ sen- flony pięcioma kulami. Sprawcy pozo- le sędziów. W razie potrzeby skazanych WW'Sika, Karoliina Lub.eńska, Jan Boniec-„ łA6I. Przed OQY'ftla r~wlonych wt- $ławali nle wykryci. bito, a nawet krajano nożami. . ( . 1 . . 
a:.6lr lll'ZISUW• si• baN'llY kor<>•ód PaJtYclt popiero wczoraj rano policja aresz- Tragarze robili dobre interesy, co ki. R~ibm ~a~rai ). ~: ~ho~ecki D.L Da-
;,~=J~~a!"'·~;Jk1~:k~ks~, 'i~. towala zabójco. OkazaJ się nim Boruch wywołało zawiść ze· strony złodziejów. mwalęc!k0,i, Kł az.i)miJerLz Kbi.~:aw~s~i (rolk~ t(YTcudfo-
P • · ...... odtw ..... · · ,_ ...,., s c b I. a d t a ar zami·e . . . . . - o em , . u: icz-1..J"sows, 1 o e. 1 q' .., arza Uhmenaae ea1:r nsł""' iwar na e ~ z wo u ~ .f{ z, - Zbrodnia przy uhcy C1epłeJ WYntkła us) Je:rz Wo,silm Sil i (T h , ) 
i:: ~w;::ny~ ~ Slmnccatł'Rł ~ aaełt. Wy- szkaly przy uhcy BrzeskteJ 18. wskutek zatargu dv.jt kupców-skórni-1 . Y .w { .anc urn · 
~-na1:' t=~~~iśnJ~'~tt~~jr1":';.~I St.edztwo obecnie lłstaliło niezwykle ków: Beniamina Glajłmana (Muranow- . Za:.niterer~1me premJerc;i bardzo du. 
~ ·ugraaiA'lftYtłł J. łimiiewlddet ®pet„ sensacyjne podłoże zbrodni. Dowiedzia„ ska 33) i Chaima Gerszenfusa (Miła 55).

1
~. P9WS1ha e bi1'7tY siprzeda1e kasa "'.' en=- WOCT.łftlll, kt6rJ' n1~łwłe st-'e siQ fłG sio, że miediY trararzami a złodzie- Pierwszy poprosił o ,.dln tojre" traga- ki11eri111 Oostomsikiel!:o odi 10 r. db 7 Wlecz. 

IPll8'MffL ia"9i 1Jt11ia.ra konkur ncj~. Od szeregu rzy. drugi oddał się pod opiekt zabitego be~ przerw:v. 
I-* tr. ... ~~•..U 1'UM4w a N ... zł<>Uieia. OuteswUeua. 

~ 



.:€XPR F. S s• -------·---------=-----a a i FET 4Mi'*§**W*M!f~mr·WWW& tWIRi+ 44 'i&MWW ** 

Ze służącej- miljonerka. 
---::o:---

Najbogatsza kobieta Austrjł, pozostawiła 
50-miljonowy spadek. 

Szlachetny postępek zakochaneg~ anglika. 
W Wiedniu ma się rozpo<;ząć w naj- cią zwierzała się, gofowa była paść m'tl 

bliższym czasie proce.s z powodu testa- w objęcia bez źa,dnych formalnośd i na
mootu najbogatszej kobiety Austr;ji, zmar wet wyrainie dała mu to do zrozumie
łej niedawoo w jednym z sanatorjów iilad nia. Lecz miłości swej Mr. Llngin,g nie 
dunajskiej stolicy Anny Lingmg. traktował jako przelotnej fantazji, 

Nazwisko jest angielSJkie i z tem naa- W pewną noc wiosenną, zamias,t sko 
wieskiem właśnie łą,czy się nazwykła, rzystać z jej słabości, po krótkim pło-
jakgd.yby z bajki wysnuta karjeira nie- miennym uścisku, ods.unął ją nag.Je ener-
boszczki. " gicznym ruchem i rzekł: 

Dawne to już czasy, ~dy.ź Anna Lin~ - Chcę clę jako żonę, albó nie chctj 
gin:g, u.mi.eraią:c, Uczyła 74 lata życia, a się wcale. 
katjera iei zrodziła się w ciągu króciut- I mimo oporu rodziców, mimo drama 
kiego ohesu jej pierwszej młodości. Te- tu 1rodzinnego jaki musiał ·przeżyć, dostał 
raz z okazji sporu o te,stament, doty;czą- ją ja:ko zonę. Rodzice z Lon<ly.nu p\> pew
cy majątlku obliczonego na 50 miljonów nym cza.s:ie pog<>dzili się z faktem doko
szyli.ngów, przypomniano to szczegóło- nanym i młodzi państwo Lingmg przenie 
wo, śli się do Ang.tj.i, gdzie fort-una wciąż ro-

Najhogatsza kobieta Austtji modziła sła. 

Czarod~iej \ ~ .Szanghaju 
nawołuje do wytępienia europejczyków. 

' . ~- . 
Woj>Sika euro.peiskie, stoją<:e załog~ Iicy ipusz·czają do · dzJęloi-cy· eu.ropeisiki.t4. 

w Szanghaju, n.ietylko naraż;one są :na ku Rąwnież · ba,r,d.z,o skuteczne mają być 
le chińskich 11wolnych $1trzelców", ~le amulety, iktóre Cza.n,g-.Fu . sprzedaje • 
walczyć teź muszą z naj!różniej.szemi, a swym zwolennikom po :d<>larze za sztu. 
ha.rdzo w Chinach rozpewszechnione'mi I.kę. :~ Ocz-yw. iście dolaa-y te .. · idą dla boga 
przesąda..-ni ludności. Pi-Len, :3ttóry uznaje ·tyLk9 .amerytkańskĄ 

Zdarzyło się mianowicie dnia 6-ge> walutę. Amulety taklę świetnie ,chromą 
.Miesiąca Smoika, że objawił się wielki od kul euroipej:skich, - -zwł.aszcza jeśli 
czarownik · Cza:ng-Czang-Fu, co się tłu- się nie wychodzi z domu. 
maczy „straszny - str'as.zny-wies:zcz". Ci, którzy z amuletami ca pier• 
Okazał fon czcigodny czarownik pfor- siach chcieli wtirgnąć do dzielnicy eu
ścień, otrzymany bezpośrednio od bog3: ropejc·zyków i polegli, popełni.U bardzo 
Pi-Len czternastego stopnia drabiny nie popularny błąd, że . nie wied~li g~k 1 
bieskieJ i w imieniu te.go uwielbiaJliego gdzie tych amulet9w użyć.,. 
demona oświadczył, że wS>żyscy europej- , Taik wyłożył II'Zecz ro·diinom · poleg
czy<;y wyginą, a mianowicie przez ,,złe łych Czang-Czan,g-Fu i . zys.kał .s~b:i~ ije• 
powietrze", któ.re ów Pi-Len,, ześle. szieze większe ich uznanie, ~ako 'Czfowi>e!k 

Ludność . chińska - _moc.no zab<>boo- nietylko ·„'widzący bogów", ale i nie8ły-
na, ale jednocześnie bar<lZ!o praktycma, cha.ni~ uczcxny. . : 
sfara się przyspieszyć wszel1kiemi ,sposo- • Teraz „Czarodziej z Szan:ghaiill~ ~ · 
bami tę dook-On.;t.łą · przepowiednię. . wie,dział, ,żę białych .zni:&zczy woda. ' 

Ponieważ według wierze:6 ,.chińskich · Prawdopodobnie i ty m.razem ~-
.najskuteczniej·szemi rozsa:cl,nikami „złe- tyczni chińczycy będą się starali przyś

go powietrza" są parszyWe koty, stare pi~cyt'.! wyroki nie,ba, . ~ypi~.C d.o ',,st~dziea 
,chińskie wiedimy .zbierają je z <;alej oko nięcp tcyci~y~ . - · 

·ti 

się w miasteczku Bruck nad Litawą jako Przed siedmiu laty Mr. Lingimg zak-Oil 
c&ka zy,jących w prawdziwej nędzy wy„ czył życie i owdowiała Anna osiedliła 
robników. Nędza była· tak wielka, że ro· się !ta :resztę swoich dni w rodzinnym 
dzke z trudem mogli utrzymać Annę Brook. Pędziła . żyicie mizantropki, pos- F • I . " ' · h' t • przez czas jei dzieciństwa. Gdy tylko na· więcała się jednak z zapałem filantropji. . l ·my paczą ' IS or1ę· .• deszły lata pierwszej młodości, odda.li ;ą ,Testament, iaiki po~ostawiła, przezna- d 
na służbę d-o Wiednia. Miała urodę, p<>- czał olbrzymi majątek przedewszystlkiem Pugaczew ·nie zginął i został, k.ochankiem cesariówej godę i werwę, a robota „paliła jei się w na dwie fu1llda:cje: dla biednych mia.sta -ręku". To teź niebawem znalazła miej- Bruck i na sc.hronisko w tymże mieście St%nY reżyser rosyj;~i Pa:n~zti.nko 

1

.. . - Stop! - zawata:t dly[-ekf:O'r ~ sce w wykwintnym pensfonacie. dla ubogich samotnych starców i ~taru- baW'i od niedawna w Amęryoe; :aby , &;ę si.ęb10rstwa - publicZ(l9ść tego n,ił Gwiazda jej życia sprawiła, że zamie'„ sze'k powyżej 60 lat życia. zapQzmać .z tamtej'szert?i .metodami pra- zn.Lesie, Zako~c~ trzeba! zmie'l;lićr sz\kiwał tam w owym ·cza'Sie angiel~i in Bozatem były zapisy na rzecz kasy cy. 01lOW1ada o tęm c1ekawe rzeczy„ . Pugaozew mUSl zyc. · · ży,nier a zarazem wielki przemysłowiec, pożyczkowo - os.z,czędnościowej w Br.ucie P.t-zeidewszys.tkLem, o.czywiście zwfo I Odbyito nairatlę i mimo sprz,eciwa Mr. Lingmg i że ów Mr. Lin.ging prawie oraz na rzecz panny Grety Rabhahn, kt6 ·dzłt łfo11lywood. i słynne tamtiejsze wy• .Daoc'zen~ postarrowfono Zł'Obić Pugaprzy pierwszem weiueniu bez pamięci ra była goopody:nią i opiekunką _ zma,rłet twórni:e. . · . czewa łc_ochankiem . Katarzyny · II-et i w niej się rozkochał. Oiciec Mr. L:pging w <:zasie jei przedśmiertnej choroby. Prze W jednej pracow'lnii traf,il właśn!e ·na ka:za1110 mu żyć dlfugo 1i szczęśliwfe.. 1 

był szefem wielkiego przedsiębiorstwa, ciw temu iestamentowi wdrożyli procei, nagr.ywanie filmu opar'teg-o na hiisf'J1rj,i Tak z;ni.ekszta'tcony hi'Storycwy łi!lm które wówczas w większości pańs.tw eu- krewni zmarłej, zamieszkujący w Styrji Pugac·zewa, stynnego . buntownika ro;. vodobal się bardzo pub.liczności a:mL~ ropejskich posiadało mo1nopo-l na instafa- w -bardzo nędznych wanmkach eg.zy- svj:s;kfogo, który pq_dawal się· za Clł!ra ,kaP,s:Jriej 1i rnkt z krytyików nJe zwrócił c.j~ gazowe. Pensionat·owa pokoj6w:ka sf.Emoji. I Piotra III. · . · · _ ··· · uwagi, że sfa.ił:sw'waino· przecież bistor.Anna nie wiedziała o tem, le·cz jej takż& I Będą się ooi starali d<>wfość, że -ostat Nagrywano ostatnią :scenę. Ukazała ję, aby tytko p.ułJ.l'ic7JtliOŚĆ n:i;e miała w o~ pierwszego wejrze1iia przyst0ijny an· nia wola najbogatszej 1kohiety Austtji, się więc his,to. ryczna. klaitką~:.'.'a. \W niej fihme smutnego · zakończen:l'Cl. \2ego w ghk przypadł do gustu. sporządzona została w stanie za6mienia uv.ni.ę~Joriy PugacJ!eW. Za . chwHę mląno Ameryce wprost in:ie znoszą. Jak sama później z pogo.dną otwartoś władz umysłowych. . _ . go zam<Yrdować. „. . • , • · : ., • ~· •• · 

oooooocxx•ocoaooa ,-
KAMll DENIS. 

.\ . 
I 

Naszyjnik trupa. 
Sensacyjna powieść z życia powojennej młodzieży. 
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ROZDZIAŁ XXV. 

Pęknięta perła. 
Generał byl czlowJekiem, dot.rzy·mu 

jącym przy!'IZ-ecz·en:ia. Natychmiast p() 
przybyciu do Lwowa udał słę d9 jubile~ 
ra w celu kupna naszyjnika. 

.___ Nadarza si·ę pa;nu świetna okazia 
- rzekł jubiler - Nłedawno kupilem 
caiłą partję cudownych pereł... Zaraz 
panu pokażę ..• 

___:_ Doskon.a1e - odpar'ł zadowolony 
generał - A He t-0 ma kosztować'? .. 

,_ P.ię6d2Jiesiąt tysięcy złotych ... Nie 
chcę P'IZ'eceniać ..• W, l!llnym składzie Ju-
9HeTskiim zapfacllby pan za taki uas:zyj
nik nie rri..:n:i:ej niż 60 tysięcy ... 

Jubiler nite przesa<lzat Naszyjnik byt 
naprawdę ładny. Generał byI Z<łchwy
cony. 

- Przepraszam pana„. - rzekł na-

l sądZ'ić, że pytam o lo z clekawn~\ci „. 
Sprawa ta wsiada dda mn.i;El pierws;~o
rzędne znaczenfo„. 

-:- .Chętnie służę panu odpow\.edzią 
~ Kupdl·em ten naszyj.n;i:k u meg~ kole
gi Wd.JheJma W ajsw.e:le:ra, który cieszy 
się bardzo dobrą opinią.„ 

- Gd~ie on mieszka?„ 
- Utica Ja:g.ielloń$ika 45. 
- Czy mógłby m1 pan powierzyć tę 

perlę na kilka godzin? 
- Proszę bardzo„. 
JubHer schował i>edę do małego pu

dełec~ka i wiręczył je generałowi·. 
Je>szcze j.etln-0 sł.owo.„ Czy pa(Iski ·po
przedniik p. Jamnik przebywa jeszcze 
we Lw-0wie? 

- Ta:k... On mieszka przy ulicy 
Spocruej 12. 

' . · ._ A ezy mógłby paąi' t~» zeznać·; tiąd Nowy ·służący •.. ldńry ·zostat t>rzYi'etr 
przysięgą? .„ · · · 1na miei.sce Michab, nie mat go ~ 

- W kaMei chwtHi.„ wobec cżego zapyt3,t: . 
- Dzię'lmję panu... To wszystko ;. -~-f Czego . pan so:bie żyic:zy? , 

czego chciałem się dowiedzięó~- · . ,, -:-- . Chic:ialhyim się zobac·zyć z parlfli\ 
Po pożegnanht- siię z' Jamnikiem ge..: . Stefą Bu,gadską ... 

nera.I ud:al się na ulicę Jagiellońską 45; . ·. - W ja:krej spTaiw'ie•?„. ·~ bad'ał·:rda• 
Skład był zamknięty. Wajsweler lej podejrzliwy służący. · '-

dwa dni teun•u wyjecha~ zagr&n.icę i zl!~ - Piroszę powtl.00.zdeć, ż.e t>~iyszedł 
kwid!owat wszystki,e swe interesy. : grabaT~ Pakula.„ 

-:-- Do urzędu śledczego! _ - „rukf · ,Lokaj udał się na górę i po ch,vlł' 
g.enera:ł do szofera, siaida'jąc do taks:6- wróci·l z powrotem. · · '· · · ,~. · 
wki. · ·· · '- Prosz:ę ... Pani kaza:ta· pana wmo-

Kiero\~ll'ik urzędiu śfodczego przy'jq~ \~radzić d~ jej pokoju... :· :· .~ 
go na,tychmiast. Gdy Paku.ta wsz.edł do po:koju, · Ste-

General krótko opoWiedz:aJ. "ea,tą ,fa zwródla , się doń: 
sprawę. · '• ·- Pan chda'l sirę ze" mną zobaczft? 

.__Proszę zawezwać komisarza ,~/\.:- O co chodzi? ... Pewnie znowu dluZi1~cy 
sotow:skLego! - zwr.ócit' się){lie'l~o\vn :k pana. męczą i przyszedł pa-n do· mnie z 
do siedzącego p.rzy stole policjan~a. · prośbą o .pomoc?„ 

Komisarz VV~sołowski slysza.t już c. __.:. TaM jesit. •• 
Wajswellerze. To on wtaśnie miał za- ~· He pan che~ pie:niędzy? •• 
miair aresztować Juhi1era w hote1u Pa-_ ~ Ta:k to r.ozumfom! .- od.par·r Uta• 

Nacze:lndk urzędu śled.czegio P'rz.::d- dow.any Pak-uta - P1rostÓ z mostu!... W 
stawi:t go generalowi Tuc~aczewskie- takim raz.ie prędko dojctziemy do pórc
m:u. zumie~i-a... W1'ęc, 1i,le chcę pierniędzy łw 

- To jes-t jeden z naszych ria!dtiel- Jah.io pow1edz'ieć ... Polegam jui ·na "i>a-
ni.ej:szyich komi,sarzy... On jeszGze dzj,ś ni dQbt'-oP... · 
pTZYSitąp.] do śledZ!twa w tej sprawię... . - Sl~~d ja mogę wi·edzieć ile pan PO• 

'ROZDZIAŁ XXVI. trzebttie f)ien1ędzy... - .odparta s;efai 
zdziwiona tonem jego mowy. · ·· 

Szantaż. - Więc chce pani, ażebym sam wy• g-Je, wskazując wielką perłę, odsuri·;tą ._ Dziiękuję panu.„ Dowidzem:a ... 
niedbale przez jubilera na stronę ·-Dla Fo upływie pót godziny g·~nerał Jadwiga w dalszym ciągu ptzeby-
czego pan jej ni,e wlączyt do na.szyi- sie:dziail już w mi:eszlrnniu p. Jainnika. wala u Pakuły. Anna pielęgnowa~a ją 
nika„. OkireśLiwszy powód przybycia, ge- z wielką troskliwośc1ą. Pod pozor~m. 

znaczył sumę? 
- Oczywiście.„ 

- O.na, jaJk to mówią w naszym ~ę- nernt pokazał jubilerowi perlę. że Jadwiga umrze w podziemiu ttdato 
zyku, jest „chora" ... Wi:dzi pan - pę- - Spójrz pan! Czy pa:n ją po3naje? jej się namówić męża, ażeby sprowa-lmięta... ~ ~ Oczyv..riści e. ! ~ odpa.r·ł. Janm:,kll dz:i.l córk~ księc~a do hotelu, .gdzl:e,t1,r:1ie-

General obejrzał ją ze wszystkich Ta perła jest W.'nęta z naszy1rnka, kto- Sllczoino Ją w JC<lnyrn z poko1kow na 
stron. n panu sprzedałem. Odrnzu ją pozna- parterze. 

Twarz jego śmiertelnie zbladła. fcm po tej plamie. Odrazu Z'\vrócilcrn Jadwiga PO\Voli wracała do zdro-
._ Przepraszam pmw.„. - rz2kl po r)anu na nfr\ uwag-ę, l0cz ponic\V!lż ·:·ie \Via, lecz przvtvmności "" dalszym cią

~WiiLi generaił zdcneTw owanym ;rtosc.i;;, mieliśmy irn1ej pod rQ!~ą, pos tai10-w,[:ś- g;n nic odzysk•iwała. Le;l,a.,ta, ni::. ·!l ic 
..... Przed chwilą pan powiedział, że ku- my tę wstawić narazi e i przy }Jcerw- móv-:;ąc, lub bred.z:ła, Jak w ma1i~·n'e, 
piJ pan te perty okazyjnie, pra,vJ2. ? .. ł szej okazji zamienić na inną, ni·euszkn- ?Tzyw~·t~ją_c Kaz.i~krza i biagaJą-;;. Ste-

- Tak ... - odpad zdziwiony jub.!er. dzoną... , re;, by }CJ me zab1i::ila. 
- Czy nie mógtby mi pan pow1~'.kcć I - Czy pan jest tego pc~,11 ny?„. Pe,~n1cgo dni-a Pakula udat się do 

~ko~ kupił pain te p.erly? ... Pros~c n'e - Bezwzględni·e„. · ' ( „Gize'lll". 

~ Dobrne„. Nara:de żądam '.h.vui:u 
tysięcy zlotych ... Potem zobaczymy„. 

Stefa roześmiaita się. 
. ~ Pan ch>Gial powiedzieć dwie,S.'.~'. e 
zto·fych.„ Tyle mogę panu dać ... 

„ - Nie ja żarituję, lecz pani... ·- o4-. 
rz~k·l Pakuła - Pan:i dO'skooa.le '.s1łysia• 
l<l. że żąda·!em dwustu tysięcy, a n~e , . 
dwustu zfotych.„ 

- Czy pan zwarjowaJ? !.. ~ 
~ Skończmy tę ..1.rnmedję!... Pani 

\Viedzi.ala, że późnrej, czy ·wcieHJej 
przyjdę do panL 

.__ P:ain?„ Do mnie?„. Po oo?.„ 
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Wybuch w łaźni w Chicago. 
· 21 osób zabitych, 49-rannych. 
1W dniu 20 czerwca w na,jwiększei łaź- -'ne ucierpia.ły bardzo do.tkliwie. .M:iesz

ni pµblicznej w mi~ście Meksyku nast~ił kańcy ich oraz przechodnie .na dość z;na
wybuch. - Skutkiem katastrofy 21 osób . czn.ej nawet oofe.gfo~ci zostali pokalecże-

• straciło życie, a 49 zostało dotkliwie po- ni lecącemi z góry odłamkami. · · 
kaleczony<:h. Budynek łaź.ni został zbu- Nai1vięcej osób ucierpiało wskutek po 
rzony doszczętnie. parzeń. P6parzenia te są tak straszne, że 
Była to łaźnia z szeregiem spec.ja1nych co do wielu osób niema nadziei utrzyma

pomieszczeń d~a tak zwanych parówek. nia ich przy życiu. Pięciu nieszczęśliwym 
Katastrofę pierwotnie prżypisywano - ja- osobom uaało się' natychmiast po wybu
kiemuś zamachowi, policja jednak jest chu wydostać do '\vy;jścia,. wybiegły więc 
zdania, że był to ·nieszczęśliwy wypadek, ze strasznym krzykiem na ulicę zupełnie 
spowodowany zapchaniem się wentylów. nago. Dwie z · nłch fednak, przebiegłszy 

Bardzo wielu rannyc4, leżąc między zaledwie kilkaset metrów, padły na uli
gruzami budynku, zostało dotkliwie po- cy miasta. · 
parzQnych, zanim zdoła,no ich odgrzebać. Katastrofa powyższa jest, .jeśli chodzi 
Ofiarą pa·dła niemal wyłącznie lu<l:ność o ilość ofiar ludzkkh, najstraszniejszym 
robotnicza, która, po ukończonej pracy, chyba wypadkiem w łaźni, jakie kiedy
przybyła do :l:ąź.ni, by się wykąpać po kolwiek zanotowano. Nic dziwnego, że" 
znojnym upale. niety1ko samo miasto, .. ,.- lecz i cały .kraj 

Nietylko ła.tnia, lecz i budynki okolicz jest po w)'Padku oszolomiony. · 

Zbrodnia z 15.o, faty 
będzie rożpatrywana przez sąd : bef.liński. 

.Wkrótce rozpocznie się w Berlinie Sprawa · ciągnęła się ba_rd~·~ -długo, 
-sensacyjny proces ·o dziedzictwo nieia- wreszcie notatj~ posiadający akta te·j 
kiego Jana Krz..ys~ofa Dennerta, rl:fóry sprawy znikł bez śladu w·raz z dokitmen-
po wojnie siedm.hletniej opuścił Sakstmitt tami„ _ 
:i wstąpił jako marynarz do .służby· holen- Ro·dzina zmarłego nie . dała jednak :ta 
dersikiej. Po pewnym ~zasie os1.ed1ił się wygraną. · . · 
w południowej A.fryce i ożenił się z Ra4 W iroku 18S6 p!'Żeprowaa~ono gnm
chelą de' May* crórką właści::icla k,?palni towną odnowę w pewnym ·d.omu banko-
dota. wym _'W Lipsku. · 

· Jan Krzys.zto.fDennert umTił bezdz~et W ,jednej z piwrnic . odkryto 
Ale i cały swój majątek, wynoszący 3 ton- wane dwa szkielety ludzki\?. . 
ny złota, winnicę, plantację kawy, 3.000 Nosiły one ślady gwałtoWncj śmierci, 
niewolników, olb.rzyinie stada bydła. i 20 bowiem czaszki rozłupane były ostrem 
okrętów zapisał swej żonie i 3·.vcmu. bra- narzędziem. 
tu, miesz.kającem'!l· w Lipsku. · . . Us~a~cmo, 'iż był to ko_śdótrup n~tar. 1 Spa~obierca . zmarłe~o poruczył wy- JUsza !l z~n-y; Denner.ta, ktorych zwabiono 
egzekwowanie testamentu pewnemu ban. pocLstępme 1 zamordowa~o. · _ • - 1 
kierowi lipskiemu W tym samym CZMie ·dom oąnKowy 

• · począł robić wielkie spe,:Cu.iacje fiannso-
we: .potyczył nawet-królowi sa6kfomu 

Kongres zoo tys. iPIB· 
waków w . UH1dniu. 

5 milj(llJlÓW łalaTÓW. ' 
Proces zapowiada .gję bardz1>. se:nsa

eyjnie, a akta jego .wynoszą.. kilkanaście 
grubych tomów. ••.••.•.••• „ •••• „ ......... .... 
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REWJI 

CASINO 
Dziś powtórzenie premjery rewji! 

' ' 

Pożegnalne występy 
PP• M. Korsklel, J Macherskiej, Ann)ł I Haliny Z•bojlctnych, 
J. 'Borońskiego, R. Qlerasiońskłego, M. Halicza, · Wł. Szczer

blec-Machersklego oraz zespołu baletowego. 

,Mów pan do lampy' 
. Wielka rewja a~alna w 2-ch częściach. 16 obra,zach, 

D-:ra Piełr•s&'j(a, w. Polaka, M. Domosławskiego I K. Tom a 

W progra?lie między innemi: 

:,,Panopticum łódzkie" 
Słowa W. Laka Rysunki -St .. Dobrzyńskiego 
Qyr'ektor ·Bajda, Komendant Strohman', Mecenas Piotruś Za-Kon 

· · · . Pani Gnieźnieńska z Austro-Daimlerem, - ' 
·. Kazimierz Niedop~nański z A1,1tóplajtkl~ł>U. · 

-

. 9,Łódź na _ płótnie'' 
Słowa· W~ Laka . ~arykatury ~· ~obrzyńskiego 

·,1Kadys'z'' · 
· „,Sojusz narodów'' 

„Pożyczka amarykańska dla łlodzi
0 

. ,,.Cymes i Cures'' 
Sketch D·ra Pietraszka 

;,Porz"'cona'' 
Sketch M. Domosławskiego· 

Zapowiada p. Jeru · Boroński . 

Orllie~tra pod dyr. p. L. KANTORA •. 

Ca USl:JSZjmy p,ZBZ radio 
· dziś,· we wtorak 

26-go czerwca f 
13.00 - Sygnał czasu; hejnal z wieży nmrja„ 

ckiej w Kra!kowie, koriumikat lotnioz-0 - meteo
rologiczny, 15.00 .-. Komunikaty: meteorologi
cmy, gospoda,r~zy, nadpr-0gram. 16.25~16.40 ~ 
Nadprogram i komilnikaty. 16.40-17.05 _:. Od· 
ciyt p. t •• ,W tarczę, czy pozą tarczą". 17.20-
17.45 - Transmisja odczytu z Poznania. 17.45 
-18.4,0 - ~011cert kameralny. 18.40-18.55 -
Rozmaitości. 19.05-19.15 - · Komunikat rolni- , 
czy, oraz transmisja z Krakowa notowań gietdY, 

· zbożowej lq_akowskiej. 1920 - Transmjsla ~ 
· ·opery katowickiej. 22.00-22.05 - Sygnał cza

su, k_9munikat lotnicz.o-meteoro!ogkzny. 22.05--
22.20 ._Komunikaty PAT~a. 22.20-22.30 - Ko· 
munikaty.: 'pe>licyjny, sportowY, nadprogratr 
22.30-23.30 - Muzyka taneczna. 

'' Pobór. 
Kto ma si~ ~qlos1ć iutrpf 

.Jutro, w środQ,;W kolejnym dniu poboru '" ··1 -

11Ji stawić się przed komisję poborową Nr. l (ul. 
Pomorska 18) mężezyźni mcznika .1907, zamie· 
szkali w obrębie 8-go komi:sarjatu policji, o na.· 
zwiskach na litery S od Sim, T, U, W do Wi. 

Przed komisję poborową Nr. 2 (Ogrodowa 34) 
winni stawić się mężczyźni r<Xwika 1905, odro~ 

· czeni z art. 35.b fo~asowo niezdolni), zamieszka
li w obrębie komisa;rjatów policji 10, 12, 13 i 14, 
o nazwi:skad1 na litery A, B, C, D, E. f, G, tr, 
Ch, I, J, K, L, Ł, M, N, O, R, S, T, 
U, W,ZiŻ. 

I 
Przed komisję poborową Nr. 3 (Za.kąina 82) 

wiill'Ili stawić siQ ochotnicy roczników 1908, 1909, 
· i 1910, zamies:Dkali w obrębie komis aria tów po • 
. licji l, 4, 6, 7, 10, 12, 13 i 14-go. (b) . 
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Rozgrywki o mistrzostwo klasy.A i B.IŁódź zwyciężyła Warszawę. 
Orkan-0.M S. 3:0 (valcover}. Trzy błyskawiczne zwycięstwa przez k. o. 

W. K. S. - Prosna (Kalisz). Oczywiśoie. że po odgwizdan:11 za· 
wodów przez sędziego Orkan otrzymał 
valcover. 

Stibbe, Seidel i Majer bohaterami dnia. Mecz POwYższych zespołów, wyzna 
czony na niedz:lelę w Kaliszu, został 
w ostatniej chwili odwofany, por,teważ 
stadion Prosny byt zajęty. 

Tyle donosi nam nasz sprawotdaw· Lód.i, 26 czerwca. Rau chcial się przedstawić publicznoścl 
ca sportowy, jednakowoż spraw~ tę, Uświętnieniem „tygodnia sportu", or- lódzkiej, która go po raz pierwszy widzi . * 

L. K. S. Ib - Widzew Z:O (1:0). 
Zastuiione zwycięstwo Ł. K. S-11. 

Wj<lzew z 3-ma rererwowymi. Szcze
góły w jutrzeJszym numeru. 

chcielibyśmy ująć z punktu widz.cu:a . ganizowanego przez wojewódzki komi- \V ring-u -- stracil jednak u tej publk:z
sportowego. G. M. S. rzeczywiści.:: za- I tet wychowania fizyczne?;o i przysposo- 11ości caf~r kredyt, albowiem dla badoku
niedbal sprawę ~ klub A klasowy mo- ! hienia wojskowego była ubie~ła niedde- mcntowania swej wyższości nie naleia
że wbie pozwolić na to, by mdeć w ia- la sportowa w łielenowie, na program 1o się uciec do podstępu, nielicującego 
pasie 2 - 3 piłki . Jeżeli jednak trnf ! której złożyły się wyścigi kolarzy lokal- z godnością sportowca. 
chciat, że G. M. S-owi zabrakło ::.kóry, l nych i międzymiastowe zawody bokser- Przebieg spotkań byt następujący: 

ORATORJUM - TUR. 2:2 (8:1). czy gumy, to obecny przecież byh1a skie Warszawa- Łódź. Waga mieszana: Wajerowicz (Łódź) 
Na boisku WKS-u w niedzielę przed boisku przechvnik, który powiniea hyl Mimo niedostatecznej reklamy zebra - Habiera (Warszawa). Obaj zawodni

południ-em zmagały się drużyny Orator- nie wykorzystywać sytuacji, a prte:.iw: ło się jednak w łielenowie ponad tysiąc cy stabi technicznie. Braki te nadrabiajn, 
jum i TUR. w walce o mistrzostwo klasy nie pośpieszvć z pomocą rywatow! i widzów którzy w ciągtem zaintereso- ambicją. Pierwsze starcie nic \vykazuje 
B. Grę rozpoczęto z jednogo-dz.innem o- ofiarować do gry swą pilkę. waniu śiedzili przebieg udanych wyści- niczyjej przewagi, dopiero w drugiem 
późnieniem z powodu odbywających się Tak przynajmniej powinien poship!ć gów kolarskich, jak również i emocjo- mikroskopijnie przeważa warszawianin. 
zawodów lekkoatletycznych o ~trzo- p.rawY sportowi-ee _ gentleman. nujących zmagań pięściarskich. Przy- Ostatnia rounda, prowadzona w tempie 
6two Lodzi. Szlachetna rywalizacja w sp~rcic znać trzeba, że propai;tandowe zadanie ostrzejszem, wykazała znów lekką prze-

Zawody same należały do interesują powinna być dewizą naszych piłkarzy, niedzielnej imprezy wypadło ja1majlepiej wagę Wajerowicza, tak iż ogłoszony WY 
tych. Gra rówm:>rzędna, tempo ostre. tymczasem ccraz częściej onSerwuJcmy i, w większości mafo usportowiona pu- nik nierozstrzygnięty uważać nalcty za 

TUR. rozpoczyna zawody, przepro- na boiskach nietylko brak dobrego to- bliczność, wyniosła bardzo korzystne sprawiedliwy. 
wadzając kilka ładnych po;iągnięć, lec2. nu, ale nawet za:nik dobrego w~rch:nva- wrażenie, chociażby ze względu na trzy Waga lekka. Seweryniak (Lódź) -
pr~wa strona :napadu pudłuie z 2- 3 me nia, co sitą rzeczy zamienia footb:-il ?Ja piorunujące zwycięstwa przez cios de- Głowacki (Warszawa}. Pierwsza roun
\rowW. 10 . . t . k t . walkę, nie mającą.ie sportem nic wspól cydujący K. O. tak .•• mile wid!ianeg~ z da przechodzi na wzajemnem poznawa-

-eJ min. zos a1e on uz10-wany w nego. - widowni, i, generalny, w pełni zasłuzo- niu się. Od pierwszej chwili drugiego 
nogę ~racz TU~u BJumberg, ~ wysko- Podobno Qrkan zaproponowat po ny sukces łodzian nad pięściarzami sto- starcia Seweryniak przeważa i odnosi 
T~ystu1e Ora!oriwn i .strzela dwie bram- zejściu drużyn z boiska. rozegfan:e za- łecznymi. ładne zwycięshvo punktowe. 
ki pNcz~łzdT~a1dosab. _,_ dni dni zd wodów towarzyskich, wyrażają,:: goto- Sympatyczni goście stołeczni to jesz Waga półśrednia: Seidel (Lódż) -

b 
ad~ la nTieiUsRząS rba= a · a o- wość dostarczenia piłki. Czy :1ie nale- cze nie przeciwnicy dla tó~zkic:11 P!ęścia- Birencwajg (Warszawa}. Łodzianin nie 

ywa a . . · 0 c 
0

· t . . a oa żafoby tego uczynić pierwej i n:e do· rzy. Nie uzurpujemy sobie wielkich u- miał sposobności zaprezentowania się z 
PoTzmURiarue s_tron. ra brii:k gru'"'s puścić do tego, by a-rbiter zmuszony miejętności w dziedzinie pugilatorstwa, najlepszej strony, albowiem Birencwajg 

czas. t · tyrK~n~ącą kl~a 
0 
~a;~ - by~ przerwać zawody? Żle się d;dcjc \V w stosunku jednak do bokseró~v war- nie był dla niego przeciwnikiem. Niższy 

ket!l.łotwzeo s„:zsłauuzy· ł WlTURa .own.s1'e u~~kał g! pilkairstwie lód]:ldem, sk. _oro drużyny w -s_ z~wskich, w. ka.żdym bądź. _razie tych, i lżejszy warszawianin po sześciokrot-
ę.s ..... ", ~· "' - - h d 1 1 d l - Ł nem zetknięciu się z deskami ringu po-'ed nie z winy słabej gry napadu. ten sposób pragną doJsć do upragrno- ld<;>ryc . w rne zie ę og ą a isrr~y w o- zwala się wyliczyć. 

YS dz' s ł b z TUR u nego celu. dzi, mozemy być z powodzemem nau- ( ) 
. ę ia p. z~r. - s a. y. S b - •.• czycielami. Na pięć spotkań odbytych w Waj:rn średnia: Majer Lódź - Czar 

KstwiaJ;atknaoww;ks1.o, kozsacs.1 zza. Odranat1!..ium c__czTa.kra:•= HASMONE. A-ODR. ODZENI.E 3:.? _ (2:2) niedz_ielę., warsza~.viacy „wyciggnęli" za neckł (Warszawa}. Odważny i ambitny "' .,.., " d d Majer jest pierwszorzędnym materjałem 
do.s i Hanuszkiewicz Publicmości ma-1 \V druu wczo~1szym świefoa B kla-1 lc wie Je no remis. na boksera, ma on też nad swoim prze~ 
ło · J. G. sowa drużyna lOOz.ka łiasmonea odnio- Drużyna Łodzi sktadafa się z Seidla, ciwnikiem przewagę, wyrażoną w ład-

• • • sła nowy sukces. bijąc najgroźniejsze- Seweryniaka, \Vajerowicza oraz Stibbe- nem zwycięstwie punktowem. Komplet-
.lCRAFT ~ KADIM.ACH. go rywala w klasi , K. S. Odrodzenie go i Majera. Ostatni dw~j z racji odb~- ny brak treningu· spowodował katastro-

Wyznaczony mecz powyższy-eh dru... (Chojny) ·w stosunRu 3:2. . I wania s~użby wojs~owcJ w !\{ako;:v1c, falny spad1Ck formy u Czarneckiego. 
tyn nie doszedł do skutku z powodu zaję Zawady, rozegrane na boisku Odro- I są obecnie członkarm .,Cracovii . En„em Waga ciężka: Stibbe (Lódź) _Filut 
cia boiska \Y/KSu przez lekkoatletów, d:zenfa, należały do ~\Tyjąiko'.""o cieka- ble stołeczne sk.ta?ało się z 2 .Ma~kabc- (\Varszawa). Zarówno 0 zwycic;zcy, jak 

Należy napiętnować zachowanie się '\\rych. Gospod~rze JUZ w pierwszych ~szy, .2 ~awodmkow ~ robot1~1~zeJ , Skry i 0 pokonanym trudno coś powiedzieć, 
fołnierzy, którzy z polecenia p. Korda- mmu~ach zyskuJą bramkę. 1 lodz1amna Czarneck1cgo, kto1 Y '" Y_~tę- albowiem cala walka trwała zaledwie 
sza usuwali z. boiska zawodników obu Niez;rażona tym łiasmonea prze z powal w barwach stołecznego A. Z. :::>-u. kilkadziesiąt sekund i zakutkzyła sie 
drużyn za pomocą kolb. całych sił naprzód. Niezmordowany Hu- Z dziesięciu w~dzia~yc!1 .zawo~nik<?w zwycięstwem Stibbego przez k. o. -

Szkoda, iż Wydział Gier i Dyscypli- m~c „objeżdża" kilku przeciwników, podobał si7 o~ólmc. naJle~1eJ uczen St1b- Ponadto walczyli jeszcze: 
ny nie był wcześniej powiadomiony o wysuwa Rotaplowi, który zdobywa wy bego, todzi3:nm MaJer, ktory zaprod~ko- Pawlak _Kasprzak (wa~a musza) 

, za1'ęciu lx>iska, unitkniętoby wtedy kosi. równującą bramkę. ,,_·af d_obry i. skutec.zny b~ks. '!" rmg,t~ b · T s t 1 J( p · k" Ob · 
l d k M d b t ł • o a1 z ow . .__por . . . oznans ·1. a1 tów i awantur na boisku WKS. Do pauzy obyd\vie drużyny zdoby- 10 z ·1m aJer : IU owa I wys.ęp swoJ debjutowali w sznurach, przyczem, jak 

STRZELEC - SZTURM 3:2 (1:1). wają jeszcze po iednej bramce z nut6w może on U\\'ażac za udany. na pierwszą walkę, spisali się wcale _do· 
Szturmowi bezwzględnie nie wiedzie karnych. · Stibbego i Seidla widzi~.li~my tym ra brze. ,-,..r pierwszych dwóch starciach 

się w tegorocznych rozgrywkach mi- Druga potowa minę.fa pod znakiem zem bardzo krótko z racJI ich błyska- przeważa Pawlak, opada ;ednak na si-
strzowskich. . . sHnej prze~vagi Hasm~l'.ei, która dosko- wiczny~.h zwycięst~~· pierwszego na\vet łach i w trzeciej roundzie oddaje on ini-

S.trzelec w o-statmch tygodniach po- natą techlfliką catkOWiCie zasza•;!towa-!a ogląd~hs1:1Y zaledwie prz.ez 20 s?k~n~. l:jatywę przeciwnikowi. Zdobyte na po-
czyruł P?stępy. . przec;wnika. Decydującą o zwyc!ę- , Wielkie po.stęp~ uczyi_ut Se\;ei ykak, 1 czątku punkty przynoszą jednak Pawla-

Sędz1a p. And.rze1ak, stwte i dwóch punktach bramkę zysku- ~tory, zaw~zi.ęczaJąc swym '.' ar~n °U: kowi zwycięstwo. . * je Roiapel fl.zycznym i. meprawd?podobme s:lnel!lu Banasiak . (I. K. P.} - Barashiskł 
ORKAN - O. M. S. 3:0 (valcover). Warto zaznaczyć, że przed 1:iedaw- ciosow! :-. Jest matenałem na ob,ecu)ą- (Union) walczyli w \vadze półśredniej . 
. Spotkanie o mistrzostwo klaw A nym czasem U?ion pako~any :ostał cego pię_s~iar:za. . '<Ył · t ć d· _ Różnica wag-i i sily pozwoliła bar~:Lde! 

między Orkanem a G. M. S.-em zostało przez Odrodzenie 5 :3, zas Turysci lh . Z gosc! .m.~t me. mo,..,.1 spr?s a z~"~ już zaa\vansowanemu Banasiakowi 
po dzies'.ęciu minutach przerwane wsku uzyskali z gospodarzami wym!< 5 :5. U mu. Wyro~mc mo~na 1edy~ie ~abit.:1 ę. sknock-outować debjutującego Barashl
tek pęknięcia piłki i niedostarczenia zwycięzców na szczególne wyr.Jża c11ic Skol!1P.f~~ 1 Ctował. sikę. nbatjmias~. t 1• top 11{1 ski ego, który po 4-ch knockdownach.„ 
przez gospodarza zawodów (G. VI.. S.) zasluguje Humec, który był na1lepslyn• ca!eJ lmJI, .za~nec ~· ~' Y mis IZ . 0 - wypada ze sznurów. 
w przepisowym czasie 5-ciu minut no- graczem na boisku. ski - uo~obieme lemstwa. Wspo;nni~ny Na zawodach obecny byt boks~rski 
wej--pilki do gry. Cza~necki, byty czolow~ pięściai:z trener nolskiej drużyny olimpijskiej b. 

„Umonu", po swem sensacyJ11em zwyc1ę ~ . . i h Ott 
stwie nad Berbichem w mistrzostwach n:.tstrz Niemiec wszystk c wa2 P· 0 

P T C Z111y11'1ia Burz• Z·1 (Z·l) okręgowych (1927) . i po zdob~ciu .za- N1s~e~. widowni widzieliśm yszereg WY· 
, , , W U 'f 'f • • • szc~ytnego tytułu .mistrza Polski, osiadł b"t _ h sobistości z pp. wojewodą Jasz 

Wu.biegłą niedzielę na boisku PTC. ŁZOPN. winien zwrócić uwagę PTC. B„ sobie na laurach 1. to mu wys_ta.rczyło. c~~~~m 0 
gen. l\lałachowskim kom. Nie· 

odbyły się doroczne sensacyjne zawody zawody sportowe n.ie reklamowało wt Po p~zeszfo ro~zneJ bbezc~ynnosci Cz~r- dzłetski:U nadkom. Izydorczykiem i dyr. 
piłkarskie pomiędzy odwiecmemi rywa. formie widowiska cyrkowego. Sędziował ne~~I, o~bywaJący o ecme swą ~owm.- Wolczyń~kim na czele. 
lami Burzą i PTC., które zakQńczyły się dobrze p. Andrzejak, Widzów rekordowa nosc woJskow~ w ~aryn~rce W?J:nn~J, 
zwycięstwem PTC. w stosunku 2:1 (2:1). ilość. znów ukaza.ł się w rmgu I ... zbtazml się. 
Przebieg gry nadzwyczaj emocjonujący. Przegrał tez wysoko na punkty. 
Jut pierwsze minuty przynoszą n.iespo- Poza spotkaniami pomiędzy zawodni 

\ ~· ~ .• #.1 ~ • " • ,. ' • 
Koszutski - rekordzistą 

Polski. dziewany pWllkt dla PTC. ze strzału Ie, BfBg Rap"d tj•] (Z•O) kami stołecznymi a łódzkimi odbyły się 
wo-skrzydłowego. Piłka skierowana w - • • • jeszcze 2 interesujące mecze bokserqw Podczas ćwiczeń w kolars-kim obo:aie 

aut w ostatniej chwili dzięki nierówno-ś- Dr11 ie z ci stwo m!ode· drui ·n ' lokalnych, na czoło których wysunął się przedolimpiłskim na Dynasach w w~. 
ci b-oiska zmieniła kierunek i ugrzęzła w Biegu!f dn ';'[ b ęm 

0 
(Todz 1,i30 u/b[ Banasiak, który przy swoich atletycz- szawie, odhyła się onegdaj próba bicia 

siat<:e Burzy. Drugi puntkt padł z r·zutu i~k Ł l( S"" S k :~ P1kar~k 'T s · nych warunkach fizycznych jest wpraw- rekordu polskiego na 300 mtr. należące
karne~o za nas~zeloną karę. Odtąd Bu, · B~g': r~ eg ełacJ 111 e~~' 0 

\t oz~· t:~ . d~ie ~urowym jeszcze, ale obiecującym go do ą-ro<:howskiego (21 s.ek.). ~~ajlep· 
rza speszona, muno to zdobywa nawet " . z ra . ·:t : mi } s ,"' 1 pięściarzem. szy wy.ni.k uzyskał Koszuts:k1 (Kalisz), n<> 
hon-orwy punkt z ładnego shzału Wilde I kl B, ~ory. zakonc~'V ~'.ę zwy':'ięsrn ;m I Nadprogramowo miat się odbyć wy mistrz województwa łódzkiego. Dru
mana. Do końca zawodów PTC. „mustru 1<:PSZeJ _ druzyn~ „Bi_e,..J z druzyną ka- mecz pokazowy (jedno starcie) pomię- gie miej.sce zajął łodzianin Szmidt 20.2 
je" swą świątynię, gra przybiera na o- pklu w st~su.bu ~ .1. . 1

1 

dzy czołowym pięściarzem polskim Kan sek. filc-o 20.4 s. i Darzycki 20.6. Wynik 
strości i O'l"dy.narności. Napiętnować na· ~ranyk1 zdob:yh: Sta\\ ·a~z 2. An- nem z Warszawy a Stahlem z tutejszej Koszutsikiego 19.6 sek został przez iP. 
leży postępowanie gospodarzy, którzy drys .. ewtcz ~· ual 11sk1 1. Bramkarz „Makkabi". „Pokaz" ten zakończył się Z.T.K. uznany jako nowy rekord Polski. 
dopuścili do pożałowania godnych zajśc I Sz.na;·del brornl dob.-~w. niemiłym zgrzytem, albowiem Ranu tak Począwszy od ziś w Warszawie o-d-
na boisku po grze, dzięki czemu grac2 .lespót Rar>'<lu grał zd~n:.:rw1·wa1ic- się zapalił do walki, że już w pierwszych bywać się będą na Dynasach dalsze pro 
1Wil-dema.n został spoHczko..v-any. Wogó- i niedocl;)niał lh.~i :1:1;11l1 przl!.;:w:::ka, uderzeniach „wykończył" przeciwnika. by bicia rekoroów na innych dystansach 
le między zwolennikami obu drużyn do-

1
. co spra\·viło zastui:'1H~ zwvc:ę~!\VO ul~t Postępek warszawianina, nierycerski - zwłaszcza na tych, iktóre wchodzą.. w pro 

szło do bójki. Wydział Gier i Dvscyplin} sekcji piłkarskLei P. Tow:. Sp_ ,.B:egu". sootkal sie z ogólnetil niezadowoleniem. gram przygotowań olimpijskich. 
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I SPLE~DID 
WIELKI PODWóJNY PROGRAM! 

Il LVA DE PUTTI . 
jako gwałtowna i namiętna dziewczvna uliczna, W SIDŁACH ZYCIA" w swej najnowszej kreacji, wspaniałym filmie p. t. „ 
li) Najnowszy film „Króla wylwornei mody'' 

ROD LA E' 
pieniądze" - WliOlO) 

, ______ , 
I Dramat I 
.._ . DOd tyt. _. „ ______ ,,, „Tancerz za 
Beztroski żywot viveurów światowych! --- W pogoni za błyskotkami dnia. --- uGigolo'', wytwór współczesnych danciµgów paryskich. 

Ilustracja muzyc~na pod batut11: A. CiudnowsJUego. 
~--....,..~--~-------------~------~--~~---

DlU 
PUMHRI I 

Po~zątek seansów o godzinie 4.30 po poł. . ł . 

I. 

„ZA 
Wie.ki dramat uczciwych ludzi 

Tragedja kobiety uczciwej i jej walka z kobietą zdradzajątą 

CZEŚĆ KOBIETY" 
W rol. głównych: Jonn Cirawford, Francis X. Bushman jr„ 

• ~m!!~~!!~ 
niedoścignionej wuto4cit 

Radjo-Gumm Centre.le, Wien, Capistran• 
gasse 8, 

w-·iódit lll-4.oo mics1e:mie.-Zamteiscowa s ii:- Ogłoszeni·a .. Prenumerata m1~teante.--Zagran1ca 1 zrotycb •ies1ęamę- .. 
Odnoszenie do domów łO arosz„. 

ZWYCZAJNI!! 8 11' n wlen~ mmm-:~ (aa stroole 10 szpalt). W TeKSGea 
40 grosiy za wierz młli'..uetrow,J (118 stroule 4 upalty). 2.atęczyPQ,lt'I! I zaślublri pe 
tedcie 10 zl. Zamiejscowe o 50 pr~ Zazr o 100 proc drotej. Za termin'JW}' drall 

oitoszet admfntstr. nie odoowta,da. l>i'Obne IO lf· Pouuk pr~~ 5 rr Natmn. 50 Il'• 
lłedallcfa I Admlilastra$. Plołrłlewllla A 

. 1relefoar ndalu:ll n-u. ....... 
l'eleto. a&lmłalsłracil U..H - - - -
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Oodzlny przy)ę~ redall:cft 6-ł 
llO Pol· iękopisów olezamów• 
eycla nłc nnaca aifl. - - -

O&łosieaJa koloro" tllllllłlaalu . włellr4* CwlcrC ltrołQ'J 100 Pto~ł drolMt 
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